
FRftllCISZEK KOLESZA
DŁUGOLETNI URZĘDNIK T-WA HUTA BANKOWA, 

Eo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony iw. Sa- 
ramentami, zmarł 14 lntego 1930 r., przeżywszy lat 54.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, gorliwego i sumień* 
nego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA TOWARZYSTWA HUTA BANKOWA 

W DĄBROWIE.

Stanisław" szczypa 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św. Sakramentami, zmarł dnia 14 lutego 1930 roku, 

przeżywszy lat 47.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę 

dnia 16 b. m., o godzinie 3 popołudniu z domu przy ul. Orlej 
Nr. 7 na cmentarz sosnowiecki.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 17 lutego o go
dzinie 9 rano w kościele parafialnym w Pogoni.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

SYN, MATKA i RODZINA.

ELEGANCKI GARNITUR

FRANCISZEK KULESZA 
DŁUGOLETNI URZĘDNIK T-WA HUTA BANKOWA, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony iw. Sakramentami, 
zmarł dnia 14 lutego 1930 r., przeżywszy lat 54.

W ś. p. Zmarłym straciliśmy zacnego kolegę, którego na zawsze 
zachowamy w pamięci.
884 KOLEDZY i WSPÓŁPRACOWNICY.

SPRAWIA RADOŚĆ i POWODZENIE
od 5 lutego do 15 marca 
posezonowa wyprzedaż materjałów 
CENY ZNACZNIE ZNIZONF. 
Dobry krój i solidna robota ogól ; 
znane w firmie

STANISŁAW SŁAWIŃSKI
Sosnowiec, Małachowskiego 23, Hale Rozwoju.

Zakończenie dyskusji ogólnej
w sejmowej komisji konstytucyjnej.

WARSZAWA. 14^. (PAT.) W dal- 
. zym ciągu dyskusji ogólnej nad re
wizją Konstytucji pierwszy zabrał 
głos poseł Jędrzejewicz (BB.) Mówca 
twierdzi, że projekt zmiany Konsty- 
iucji, przedłożony przez lewicę, usi
łuje nawiązać do systemu przedma- 
j owego. Nawrót jednak do tych sto
sunków jest niemożliwy i gdyby na
wet ustawa taka była uchwalona, to 
nie wy trzymałaby próby życia- Pro
jekt BE. zmierza do tego, aby wła
dza wykonawcza odgrywała pierw
szą rolę, gdyż projekt ten jest po
myślany na miarę polskiej rzeczywi
stości. Bez względu na ramy treść ży
ciowa musi pozostać ta sama, skoro 
siły, działające w Polsce, pozostajq. 
O wy eliminowaniu zaś tych sił, tj. 
postaci marszałka Piłsudskiego i o- 
bozu z nim związanego, nie można 
myśleć.

Poseł Bitner (Ch. D.) podkreśla, że 
w opinji lewicy projekt BB. zmierza 
do ustroju absolutystycznego. W o- 
pinji BB. projekt lewicy zmierza do 
utrwalenia wszystkich wad tak zwa
nego integralnego parlamentaryzmu, 
wobec czego naturalnem zadaniem 
stronnictw centrowych jest szukanie 
platformy, któraby umożliwiła zbli
żenie się stronnictw. Poruszając spra
wę stosunku władzy wykonawczej 
do władzy ustawodawczej, poseł Bit
ner zauważa, że ideą, która może sku 
pić wszystkich, jest stworzenie w 
państwie czynnika nadrzędnego, któ
ryby mógł rozstrzygać konflikty Sej
mu i Rządu. Prezydent powinien mieć 
odpowiednio zwiększony zakres wła
dzy tak, aby mógł istotnie być czyn
nikiem rozstrzygającym w konflik
ach Rządu z parlamentem, więc 
3rzedewszvstkiem ma być uniezależ

niony od Sejmu i Senatu przez odpo
wiedni sposób wyboru. Należałoby 
go jednak wyposażyć w prawdo veta, 
ażeby nie był tylko notarjuszem, 
stwierdzającym swym podpisem wo
lę któregoś z czynników w państwie. 
Dla wzmocnienia władzy wykonaw
czej możnaby zdaniem mówcy - 
przyjąć projekt BB.. aby parlament 
mógł obalać Rząd tylko wyraźną 
większością głosów.

Przechodząc do praw parlamentu, 
mówca ]>odkreśla, że prawa te obwa- 
rowmje dobrze projekt lewicy i za
znacza, że wzmocnienie władzy wy
konawczej w’ żadnym razie nie może 

Treść listu marsz. Piłsudskiego
w sprawie zajść dnia 31 października.

WARSZAWA, 14-2. (Tel. wł.) Wczo
raj donosiliśmy o rozbiciu się sejmo
wej komisji śledczej do spraw zajść 
w Sejmie w dniu 31 października na 
tle treści listu o tych zajściach marsz. 
Piłsudskiego.

Według pogłosek, treść listu jest 
następująca:

Marsz. Piłsudski w formie opowia
dania opisuje najpierw jak przyszedł 
do Sejmu i zastał tam oficerów w 
hallu. Niektórzy oficerowie byli przy 
szabli, inni bez szabli. Następuje roz
ważanie, w jakim stopniu można u- 
ważać szablę za broń i stwierdzenie, 
że w pewnych wypadkach kij jest 
lepszą bronią od szabli.

W dalszym ciosu list ma zawierać

się odbywać kosztem odbierania par
lamentowi tych uprawnień, które mn 
przysługują z mocy jego istoty. Mó- 
wca oświadcza, że klub jego nie go
dzi się na takie zacieśnienie nietykal
ności poselskiej, jakie zawiera pro
jekt BB. Poseł popiera pomysł utwo
rzenia Trybunału Konstytucyjnego, 
podkreślając, że należałoby zastano
wić się nad' tem, czy nie połączyć te
go z Trybunałem Kompetencyjnym 
i przy tej sposobności połączyć Sąd 
Najwyższy z Trybunałem Admini
stracyjnym. Zapytuje dalej, czy nie 
należałoby dać możności, aby w Se
nacie przejawiały się przedewszyst- 

charakterystykę postępowania mar
szałka Daszyńskiego, przyczem mają 
być w nim użyte określenia „warjat" 
i „kłamca*.

Następnie pisać ma marsz. Piłsud
ski, że władze nad oficerami w chwili 
gdy był obecny marsz. Piłsudski miał 
tylko marsz. Piłsudski i tylko z jego 
rozkazu oficerowie mogli opuścić 
gmach Sejmu. Interwencja marszał
ka Sejmu byki w tym wypadku nie
dopuszczalna.

Wreszcie list zawiera rzekomo 
stwierdzenie, że oficerowie nie mogli 
być obrażeni postępowaniem posłów, 
bo posłowie kryja sie za nietykal
ność noseiską. 

kiem interesy gospodarcze, skoro dla 
interesów' politycznych jest Sejm.

W zakończeniu poseł Bitner wyra
ża nadzieję, że między projektem le
wicy a projektem BB. uda się osią
gnąć jakieś zbliżenie, jeżeli obie stro
ny przejmą sie duchem wzajemnego 
porozumienia. Konieczność zachowa
nia humanitarnych zasad i zdobyczy 
cywilizacyjnych, którą reprezentuje 
projekt lewicy, powinna dać się po
godzić z troską o silny Rząd, która 
leży na sercu BBWR.

Po przemówieniu posła Kiernika 
(Piast), który odpowiadał na polemi
kę posła Mackiewicza z jego wywo
dami w „Słowie Wileńskiem”, dysku
sję ogólną zakończono. Miał jeszcze 
przemawiać poseł Sławek, lecz nie 
był obecny.

Następne posiedzenie odbędzie si^ 
we wtorek. Zabiorze głos referent i 
koreferent, ewentualnie także i poseł 
Sławek. Na życzenie kilku klubów 
przewodniczący ma się porozumieć z 
marszałkiem Dasyńskim w sprawie 
wydrukowania stenogramów z dy
skusji ogólnej, a także w sprawie za
proszenia rzeczoznawców na posie
dzenia podkomisyj.

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu D-rowi Truwińskiemu za 

skuteczne dokonanie operacji w cięż
kim stanie synowi naszemu Bogdano
wi, niniejszetm składamy najserde
czniejsze podziękowanie

Marjanostwo Pawelscy.
Grodziec, d. 15.11.1930 r, 884

Kurjer Zachodni
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PRZEGLĄD PRASY.
Horyzont zachmurzony.

,,Polska" stwierdza, że pod koniec 
obrad budżetowych „horyzont polity
czny chmurzy się...**

Jędrnym — pisze — z przejawów ta
kiego przypływu niechęci oraz ochoty 
do pogłębiania konfliktów, znów — 
ma oo trzeba wskazać — na tle opisa
nych powyżej przygotowań, nastro
jów, niewątpliwie jest nierozegramy 
(może tyllko narazie!...) akt jakiegoś 
planowanego wystąpienia kiluibu B.B. 
w Sejmie. Z przesianych przez sitka 
poufności klubowej informacyj wiado 
mo, że ehodizilo o niezwykle silny ak
cent przeciwsejmowy, idący ponoć aż 
do granic oskarżania większości sejmo 
iwej o... zdradę stanu. Gdy się uwiziglę 
dni, że stosowałoby się to do ciała, 
które w skróconym terminie daje pań 
etwu trzymlljardowy hudżet, jasnem 
się staje że w grę tych nieodpowie- 
dizaaJnych „wystąpień" wchodziły nie- 
Twykle silnie rozigTane pasje...
„Kurjer Poznański**, analizując te 

konflikty w zarodku, twierdzi, że za
nosi się na zamknięcie sesji... Decydu 
jące czynniki tolerowały krytykę Sej
mu z powodu — budżetu.

„O wiele pewniej — pisze — będą 
się czuty, jeśli Senat już będzie miał 
w ręku budżet. Wtedy w każdej chwi
la można będzie już sesję zamknąć. 
Może to nie będzie całkowicie szło po 
myśli p. Bartla. Lecz za to pułkowni
cy będą niezmiernie zadowoleni. Bo 
widmo Sejmu zniknie aż do listopada. 
Natomiast „Dziennik Bydgoski** do

nosi z Warszawy:
W klubie Be-Be ścierają się bardzo 

znaczne dwa prądy- Jeden puilkowni- 
kowsko - konserwatywny stoi na sta
nowisku jak najdalej idącego ograni
czenia prarw Sejmu i dąży do togo, a- 
Ły zaraz po ostatecznym uchwaleniu 
budżetu sesja została zamknięta, lub 
nawet Sejm rozwiązalny. Druga grupa 
liberalna uważa, że Sejm obecny po
winien spełnić swej obowiązek prze
prowadzenia rewizji Konstytucji. 
Zwolennikiem tego druigiego pogiLądu 
jest także premjer Bartel.
Z konferencji p. Bartla z p. Daszyn 

skim wnioskuje „Dziennik Bydgoski", 
że Sejm nie zostanie po uchwaleniu 
budżetu odroczony, ale źe będzie da
lej radiził nad Konstytucją... Niewia
domo jednak, czy p. Bartę! zna zamia
ry „decydującego ozymnika". Bo — 
jak sam p. Bartel powiedział — on 
jest „rzeczywistą rzeczywistością**.

Bankructwo
SOWIECKIEJ MISJI HANDLOWEJ.
TALLIN, 14.2. Od dłuższego już cza 

bu rząd sowiecki likwiduje swoje in
teresy handlowe w państwach nad
bałtyckich.

Wczoraj nadszedł rozkaz z Moskwy 
aby urzędnicy misji handlowej w Tal 
linie natychmiast opuścili granice E- 
6tonii ■ udali 9;ę do Moskwy.

W związku z temi rozkazami wszy
stkie domy misji zostały sprzedane o- 
soboin piywatnym.

Rozruchy republikańskie
W WALENCJI.

LONDYN, 14.2. Paryski korespon
dent „Daily News** podaje sensacyjną 
wiadomość, że w Sagunde kolo Wa
lencji dokonano próby przewrotu re
publikańskiego przeciw rządowi hisz
pańskiemu. Ruch ten, zdaniem kores
pondenta, uważać należy za powa
żny.

Rząd podjął szereg środków prze
ciw zbuntowanym i wstrzymał całko 
wicie komunikację kolejową z Sagun- 
tem.

Bliższych szczegółów narazie brak.

NIE WOLNO NAM POWTARZAĆ 
W POLITYCE MORSKIEJ BŁĘDÓW 
PRZESZŁOŚCI. SŁOWA, NOTOWA
NE W KRONIKACH 16 W. „ŁABĘ
DZIOWI ORAĆ, POLAKOWI PŁY
WAĆ — JEDNA 1?ZECZ“ W1NNY ZO 
STAĆ TYLKO SMUlNA PAALIA J KA

Przeciw tworzeniu emerytów
WARSZAWA, 14-2. (Tel. wł.) Sej

mowa komisja wojskowa omawiała 
dziś wniosek Klubu Narodowego w 
sprawie wyboru nadzwyczajnej ko
misji śledczej, celem zbadania nadu
żyć wojskowej komisji sanitarnej 
przy przeniesieniu oficerów w stan 
spoczynku.

Referent poseł Osada zacytował 
przykłady, według których przenie
siono w stan spoczynku przeszło 3 
tysiące oficerów, z tego 1920 za po
mocą komisji sanitarnej. Z tych fa
któw wyrasta atmosfera podejrzeń, 
co nie leży w interesie armii i po
wagi ministra spraw wojskowych. 
Przez wybór komisji śledczej mogło
by być przeprowadzone śledztwo i 
ukaranie winnych.

Poseł Trąmpczyński wspomniał, że 
oficer ze szkoły podchorążych musiał 
być uznany za niezdrowego, choćby 
stan jego zdrowia był doskonały.

Poseł Burda z BBŚ. wygłosił wiel
kie przemówienie, atakując poszcze
gólne formacje, jak np. 72 pułk i do
wództwa DOK. z czasów przedmajo- 
wych.

Poseł Kleszczyński z BB. przyznał, 
że wielu oficerów pokrzywdzono, ale 
stało się to w interesie młodszych,

niezrównanej jakości, mocne, solidne i trwałe 

PANHARD & LEYASSOR

Współpraca
między Polską

WARSZAWA, 14-2. (Tel. wł.) Mini
ster Kwiatkowski konferował z se
natorem handlu Gdańska Jewelow- 
6kim w sprawie wyrównania istnie
jącej pomiędzy Polską a Gdańskiem 
różnicy zdań w dziedzinie polityki 
gospodarczej.

Konferencja przyszła do przekona
nia, że w- interesie usunięcia na przy-

Po Hiszpanji Jugosławja
pozbywa się dyktatury.

BIAŁOGRÓD, 14-2. W jugosło
wiańskich kołach politycznych utrzy
muje się pogłoska, że wprowadzona 
przed rokiem przez króla Aleksandra 
dyktatura, będzie zniesiona w pierw
szych dniach kwietnia, podczas obrad

Rumuńska policja
na żołdzie sowieckim.

BERLIN, 14.2. Z Bukaresztu dono
szą: Policja bukareszteńska wykryła 
sensacyjną aferę szpiegowską, przy
czem stwierdzono, że w skandal ten 
wmieszany jest szef bukareszteńskiej 
policji p-kU tycznej Tibacu oraz kilku 
jego podwładnych.

Wszyscy oni pobierali stałe pensje 
od sowieckiej czerezwyczajki. Tibacu

w armji polskiej.
którzy mieli ułatwiony awans.

Pos. Dąbrowski (KI. Nar.) stwier
dził, że mamy za mało oficerów, a 
mimo to usuwa się oficerów.

Pos. Lieberman oświadczył, że wy
bór komisji śledczej uważa za nie
wskazany, gdyż minister spraw woj
skowych odmówi tej komisji wyja
śnień. Komisja stanie przed zamkjnię- 
temi drzwiami i w ten sposób pogłę
bi się konflikt między Sejmem a Rzą
dem. Wkońcu pos. Lieberman zapro
ponował następującą rezolucję:

1) Z uwagi na to, że według co
raz bardziej rozpowszechniającej 
się opinji, masowe przenoszenia o- 
ficerów z armji w stan spBczynku 
zostały w ostatnich latach dokona
ne w sposób krzywdzący, niezgod
nie z ustawą;

2) pokrzywdzeni i żalący się ofi
cerowie nie są dopuszczani do ra
portu przed ministrem spraw woj
skowych;

3) niezgodne z ustawą przenosze
nie w stan spoczynku obciąża 
skarb państwa, Sejm wzywa Rząd, 
w szczególności także p. ministra 
spraw wojskowych, aby te spra
wy masowych przenoszeń ofice
rów w stan spoczynku poddał re

gospadarcza
a Gdańskiem.
szłość różnic zdań pożądane jest u- 
stalenie ścisłej kooperacji na grun
cie gospodarczym.

W najbliższym czasie będzie utwo
rzona w Gdańsku z pośród przedsta
wicieli Rzplitej i Senatu gdańskiego
3-osobowa  komisja, która ma ustalić 
warunki współpracy między Polską 
a Gdańskiem.

nad nowym budżetem.
Likwidacja dyktatury i wskrzesze

nie rządów parlamentarnych będzie 
powierzone gabinetowi, na którego 
czele stanąć ma były minister Nin- 
czicz.

otrzymywał miesięcznie 20.000 lei. 
Pobory za girudizień i styczeń wypła
cił aresztowanemu szpieg bolszewicki 
Caramana.

Jak wykazało dochodzenie Tibacu 
stale informował czekistów o zarzą
dzeniach rumuńskich władz* bezpie
czeństwa. Afera przybiera coraz wię
ksze rozmiary. 

wizji w tym kierunku, iżby zaża
lenia zainteresowanych oricerów 
zostały zbadane i w wypadku 
stwierdzonego naruszenia ustawy 
wyrządzona krzywda została usu
nięta.
W głosowaniu wniosek Klubu na

rodowego upadł 15 gł. przeciw 6 gl.
Za wnioskiem pos. Liebermana pa- 

dło 15 gł. przeciw 10 gł.
Wobec takiego wyniku głosowani:', 

przewodniczący poseł Kościalkowski 
zgłosił rezygnację ze swego stano
wiska. Komisja zbieTze się 19 bm. ce
lem wyboru nowego przewodniczy 
cego.

KOŁDRY
gotowe i na zamówienie poleca 
MAGAZYN BŁAWATNY 
Wacław Mieszalski
Sosnowiec, Modrzejowska 30.

Ustawa o zniesieniu
PODATKU OD KAPITAŁÓW.

WARSZAWA, 14.2 (Tel. wł.). Usta
wa o zniesieniu podatku od rent i ka
pitałów uikaże się przed 1 kwietnia. 
Ustawa obowiązywać będzie z dniem 
jej ogłoszenia z tem jednak, że wkła
dy i renty wolne będą od podaitku z 
dniem 1 stycznia.

Za przykładem BB.
FRAKCJA REWOLUCYJNA

WARSZAWA, 14-2. (Tel. wŁ) Klub 
poselski frakcji rewolucyjnej ogłosił 
komunikat, w którym przyłącza się 
do deklaracji BB. w sprawie niety
kalności poselskiej i oświadcza, że 
członkowie frakcji nie będą się ni
gdy uchylali od udzielenia satysfa
kcji za swoje czyny.

UCZCZENIE
WŁADYSŁAWA REYMONTA.

ŁÓDŹ, 14-2. Władze miejskie w Tu
szynie czynią wielkie przygotowania 
do uroczystości z okazji 500-lecia ist
nienia miasta.

W związku z tem zaczęło wertować 
stare akta miejskie, przyczem natra
fiono na zbiór dokumentów, świad
czących, że w Tuszynie mieszkał 
przez jakiś czas autor „Chłopów" i 
„Ziemi obiecanej" Władysław Rey
mont, który tu napisał 6we dzieło o 
Łodzi. Okazało się dalej, że ojciec 
Reymonta był w Tuszynie organistą 
i nauczycielem muzyki znanym na 
cały powiat.

Zarząd miasta postanowił uczcićyw 
porozumieniu ze starostwem pamięć 
Reymonta przez wmurowanie tabli
cy pamiątkowej w miejscowym ko
ściele. Uroczystość jubileuszowa 1 
wmurowanie tablicy odbędzie się z 
końcem marca lub z początkiem 
kwietnia.

WYBUCH
TAJNEJ GORZELNI.

NOWY JORK, 14.2. W jednym ?. 
tutejszych garażów, w którym urzą
dzona była tajna gorzelnia spirytusu, 
nastąpiła wczoraj gwałtowna eksplo
zja.

Wybuch był tak silny, żc garaż zo 
stał doszczętnie zburzony, a w poblis 
kiej szkole wyleciały wszystkie szy 
by.

Wśród dzieci szkolnych, w liczbie 
około 200, wybuchła panika. 30 dzieci 
jest ramnwdk-
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FRAGMENTY JEDNEGO DNIA
ODPRĘŻENIE?

Budżet już uchwalony przez Sejm. 
W piątek został przesłany przez kan- 
celarję sejmową do kancelarji se
nackiej. Komisja skarbowo-budżeto
wa Senatu już pracuje nad budże- 
lem od ty godnia i omawia poszcze
gólne dzi _ly budżetu. Nairazie nie
oficjalnie.

Czy to oznacza odprężenie? Nikt 
nie wie. Pewien fragment został odro
biony’. Nawet krakowski „Czas" z 
uznaniem pisał o pracy sejmowej. 
Wyraził nawet konieczność utrzyma
nia kontroli parlamentarnej nad go 
spodarką Rządu. Zapomniał jednak 
dodać, że stało się to wszystko ina
czej, niż pierwotnie projektowano.

P. Daszyński w swem oświadczeniu 
przy otwarciu sesji sejmowej mówił 
wyraźnie: „Zaczynamy 5-ciomie-
sieczny okres pracy". Dzisiaj o tem 
nikt nie w ątpi, iż okres ten nie bę
dzie trwał 5 miesięcy, że Rząd 
względnie czynniki decydujące zro
bią to, co zechcą i w odpowiedniej 
dla siebie chwili. P. Daszyński i le
wica z centrum nic utrzymała za
sadniczej linji. Poszła po linji pięk
nych słówek p. Bartla. Utrzymano 
terminy, przepisane w Konstytucji, 
która nic nie powiedziała, czy okres 
odroczenia sesji -wlicza 6ię w owe 
5 miesięcy czy nie. Spasow’ała.

Tak. jak spasowała przy budżecie. 
Budżet uchwalono głosami stronnictw 
rządowych i centrolewu. Po6. Nie
działkowski złożył deklarację za 
budżetem, zapominając, iż przed ro
kiem, przy niezmiennej konjukturze 
polityczej, z tych samych wychodząc 
założeń, obwieszczał, dlaczego P.P.S. 
uchyla się od głosowania.
STANOWISKO B. B

Podobnie jak P. P. S.. zmienił tak
tykę klub B. B. Przed rokiem składał 
w toku obrad deklaracje. W toku 
całej obecnej dyskusji ani razu nie 
zabierał głosu w sprawach zasadni
czych. Sytuacja była inna, bo mie
liśmy do czynienia z nowym Rządem 
B. B. nie zadeklarował ani razu swe
go stanowiska wobec Rządu.

Po expose premjera była przecie 
dyskusja polityczna. Zwracało uwa
gę, że największy klub sejmowy nie 
powiedział ani słowa. Nie wiedziano, 
iż kierownictwo jego nie dopuściło 
do deklaracji. Wszak były usiłowa
nia, by B. B. zadeklarował jedno: że 
będzie popierał każdy Rząd, w któ
rym zasiada marszałek Piłsudski. 
Naciskano na przewódców B. B.. 
Ci 6ię jednak oparli. Nie powiedzieli 
nawet takiej formułki.

A jednocześnie w. organie nieofi
cjalnym swej grupy pułkownikow- 
skiej, w prasie p. r ryżego, docinano 
p. Bartlowi, gdzie tylko można, i to 
w sposób najbardziej zjadliwy. Ofi
cjalnie pułkownicy w „Gazecie Pol
skiej" zachowywali umiar. Pozwalali 
sobie gdzieindziej.

Przy budżecie taksamo ani słowa. 
CZCZA DEKLARACJA.

Za to pod koniec wystąpili z de
klaracją. Mniejsza o io. iż o niej 
właśnie członkowie nic wiedzieli, że 
niektórzy członkowie prezydjum wy
stępowali przeciwko niej i że dopiero

Kielce uczczą pomnikiem 
BARTOSZA GŁOW ACKIEGO.

Sprawa budowy pomnika na odna
lezionym w Kielcach grobie. Bartosza 
Głowackiego, jest bliska realizacji.

Utworzony będzie w Kielcach ko
mitet budowy’, który najpierw ustali, 
czy prochy Bartosza pozostaną w 
miejscu pochowania, t. j. na cmenta
rzu katedralnym, czy też przeniesio
ne będą ewentualnie na inne miejsce. 
M. in. wyłonił się projekt przeniesie
nia prochów na pola racławickie i 
wzniesienia tamże pomnika, przy
czem w Kielcach wmurowałoby się 
tylko tablicę pomiątkową.

Formowaniem komitetu zajmie się 
gen. Łuczyński w porozumieniu z 
gorącym orędownikiem tej sprawy 
ks. prał. Obuchowiczem. Do komite
tu będą zaproszeni przedstawiciele 
wszystkich warstw społecznych

przez prywatną półurzędówkę puf- 
kownikowską obwieszczono to nie
zwykłe zdarzenie światu.

Ale w pkratyce nie ma ona żadne
go znaczenia. Cóż znaczyć że klub 
zrzeka się nietykalności. £ąiden 6ąd 
tego uznać nie może, bo mńei siać na 
gruncie prawa, a to nakazuje ko
nieczność uzyskania decyzji^pełnego 
Sejmu. Procedura pozostanie tasarna. 
Sąd musi się zwrócić do Sejmu o wy
danie pasła i senatora sądowi.

Jeden nowy bluff. Jeden więcej. 
Lecz bluffem nie jest, że póki Baćma- 
ga był posłem w B. B., nic wytaczano 
mu żadnych 6praw, nie zwracano się 
do Sejmu o jego wydanie. Dopiero, 
kiedy się z kierownictwem pokłócił, 
posypała się nań grawamina. Zarzu
ty oszustwa, kradzieży, podpalania, 
nadużyć w gminie: gdyby choć jedno 
okazało się prawdziwe, hańbi i jego 
i tych, co tolerowali tyle czasu taką 
jednostkę wśród siebie.
IUSTORJA Z LISTEM.

Od kilku dni zapowiadano sensa
cję. List marszałka Piłsudskiego. 
List jeszcze z dnia 7 listopada. Dzi
wne, iż nikt przez trzy czy cztery 
miesiące o tem nie wiedział. Lis: 
oświetlający wydarzenia w gmachu 
Sejmu dnia 31 października. Czyżby 
rewelacje?!

Mówiono 6obie na ucho, pod se-

Zbliżenie italo-austrjackie
Nowe ogniwo w osaczaniu Jugosławji.

Już w Hadze zaznaczyło się „ma
łe Locarno" włosko-auśtrjackie. Za 
cenę ostatecznego i „dobrowolnego" 
zrzeczenia się Trentina, Trjestu i po
łudniowego Tyrolu Austrja otrzyma
ła dzięki poparciu Italji szereg ulg 
w spłacie reparacyj oraz — pod bez
pośrednim wpływem Włoch — po
życzkę zagraniczną. W dowód wdzię
czności kanclerz dr. Sehober, miast, 
jak poprzednio zamierzał, odwiedza 
Rzeszę niemiecką, złożył wizytę rzą
dowi Italji.

Wizyta kanclerza Związku austrjac 
kiego jest nietylko aktem kurtuacji. 
jednocześnie z uroczystemi audjen- 
< ja mi, udzielouemi dr. Schoberowi w 
Kwirynale i Watykanie, zawarte zo
stały między ltalją a Aust.rją pakty 
przyjaźni i rozjemetwa międzynaro
dowego. Udział obydwóch premjerów 
w podpisaniu paktów stanowi o ich 
doniosłości. Jak przedstawia się ta 
sprawa dla poszczególnych kontra
hentów?

Jeśli mowa o Austrji, to sytuacji 
międzynarodowej tej małej republiki 
nic zzewnątrz nie zagraża. Pominąw
szy drobny spór z Węgrami o Bur- 
genland, spór, w którym Austrja o- 
sią^nęła zwycięstwo przy poparciu 
państw zachodnich, nie jest ona nara
żona na żadne komplikacje granicz
ne z sąsiadami. Przezornie odłożyw
szy sprawę „Anschlussu" z Niemcami 
do „lepszych czasów", zrzekając się 
raz na zawsze wsizelkich pretensyj 
do Brenneru, Austrja dała dowód, iż 
pragnie istotnie przyjacielskich i po
kojowych stosunków nazewnątrz. Za
warcie więc paktu z Włochami stwa
rza w Italji naturalnego protektora 
republiki austrjackiej. Równowaga w 
centrum Europy, naruszona przed 
5-ma laty przez Mussoliniego dzięki 
zawarciu podobnego paktu z Węgra
mi, została obecnie przywrócona, rod 
względem zaś finansowym otwierają 
się wobec Austrji wielkie perspe
ktywy, dzięki pomocy i gwarancji 
Wioch. Ta kwestja w związku z prze
sileniem gospodarczem jest dziś dla 
Austrji najbardziej palącą.

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie rozejmu celnego.

Wczoraj 14 b. m. wieczorem wyje
chał do Genewy podsekretarz stanu 
w Min. przemysłu i handlu, dr. Fr. 
Doleżal, celem wzięcia udziału w 
międzynarodowej konlereuu-jj w j 

kretem, że list zawiera jakieś obelgi 
pod adresem marszałku Daszyńskie
go. Na komisji śledczej, gdy sprawa 
listu przeszła pod obrady, doszło do 
silnych kontrowe-rsyj. W konsekwen
cji przewodniczący zrezygnował zc 
stanowiska, a mandatarjusze z B. B. 
zrzekli się swych stanowisk. Dlacze
go? Bo większość komisji uważała, 
iż nie należy ogłaszać listu.

W południe zapowiadano, że za 
pośrednictwem agencji pulkowni- 
kowskiej list ów .~ię ukaże. Wieczo
rem było wiadome, iż pos. Sławek 
po audjencji w Belwederze uznał za 
właściwe listu nie publikować. Skąd 
ta zmiana? Dlaczego?

Wszak na komisji pos. Podoski w 
swem oświadczeniu już powiedział 
najważniejsze: że w liście ..jest okre
ślenie p. marszałka Daszyńskiego 
jako warjata i zarzuca mu kłam
stwo". Istota i pikanterja listu zde- 
konspirowana. Czemuż nie ogłoszono 
wszystkiego?

A najpikantniejsze, że PAT-na, 
ogłaszając komunikat oficjalny z po
siedzenia tej — jak w żargonie par
lamentarnym się mówi — komisji 
„przedsionkowej", zabawiła się w 
cenzora. Skonfiskowała i ustęp o 
„warjacie" i o „kłamstwie". Dlacze
go? Czyżby uważała, iż to uchybia 
p. Daszyńskiemu?..
Warszawa, 13 lutego. H. W.

Głównym jednak atutem, jaki wy
grywać będzie kanclerz Sehober wo
bec swych preciwników, jest złącze
nie wizyty rzymskiej nietyle pro faro 
externo, ile w polityce wewnętrznej 
Austrji. Mieszczańsko-zachowawcze 
sfery republiki ciągle jeszcze są pod 
wrażeniem spontanicznej rewolty 
wiedeńskiej 15 lipca 1927 r. Ciągle 
groźby ofenzywy Heimwehry prze
ciw socjalistom na tem właśnie po
dłożu są oparte. Rzecz oczywista, iż 
zadaniom rządu jest uniemożliwić 
wszelką ewentualność walk wewnętrz 
nych. Wzmocnienie władizy prezyden 
ta i uchwalono przez Radę narodo
wą zmiany konstytucji odsunęły tyl
ko widmo wojny domowej. Przyjaźń 
z ltalją ma przeto stanowić wobec 
socjalistów namacalne ostrzeżenie.

W przeciwieństwie do 6wego kon
trahenta, Italja przez zawarcie pak
tu przyjaźni z Austrją osiąga cele 
o znaczeniu wybitnie międzynarodo- 
wm. Austrja jest ostał niem ogni
wem łańcucha zaprzyjaźnionych z 
Włochami państw, Które w myśl in- 
lencyj Mussoliniego otaczać mają Ju- 
gosławję. Istotnie, po Albanii, Bułga- 
rji, Rumunji i Węgrzech nadeszła ko
lej na Ausbrję. Obecnie Jugosławja 
jest izolowana, i kto wie, czy w wy
padku zbrojnego starcia z ltalją przy 
chylna neutralność państw zaprzy
jaźnionych nie ułatwi Włochom osią- 
Enięcia swych celów wojennych? 

możliwienie Austrji dostępu do 
Adrjatyku przez Trjest nietylko nie 
uszczupla zakresu interesów Włoch, 
lecz, przeciwnie, wzmoże ruch porto- 
.wy i przyczyni się do zwiększenie 
przewozu towarów linjumi kolejowe- 
ini włoskiemi.

Jeszcze jedną osiąga satysfakcję 
Mussolini: usuwa z pod wpływów 
francuskich kraj, którego zbliżenie 
do Małej Ententy i do Quai d‘Orsay 
za rządów ks. Seipla nie było rzeczą 
wykluczoną. W dyplomatycznej swej 
rywalizacji niewątpliwie postara się 
zdyskontować na londyńskiej konfe
rencji morskiej. 

sprawie rozejmu celnego. W konfe
rencji weźmie udział 26 państw, re
prezentowanych przeważnie przez 
ministrów przemysłu i handlu.

Konferencja genewska bedzie

pierwszym etapem wspólnej akcji 
państw w dziedzinie ekonomicznej, 
której celem byłaby zawarcie umów 
kolektywnych, mających ułatwić 
stosunki ekonomiczne zapoinocą obni
żenia lub zniesienia przeszkód cel
nych, utrudniających handel.

Rezolucja, jaką w tej sprawie po
wzięło zgromadzenie 10-te Ligi Na
rodów, przewiduje, że konferencja 
nietylko ma się zająć 6prawą rozejmu 
celnego, lecz także ma ustalić, o ile 
to będzie możliwe, program przy
szłych negocjacyj.

Na skutek tej rezolucji 10-go Zgro
madzenia wszystkie rządy państw Li- 
Ji zostały zaproszone do wzięcia u- 

ziału w tej Konferencji. Równocze
śnie Komitet ekonomiczny Ligi zajął 
się przygotowaniem projektu kon
wencji o rozejmie celnym, któryby 
mógł służyć za podstawę do rozważań 
zainteresowanych państw.

Przewodnictwo przypadnie w udzia 
le hr. Carl Moltke, b. ministrowa 
spraw zagranicznych Danji i b. dele
gatowi na międzynarodową konferen 
cję ekonomiczną w 1927 r. Konferen
cja potrwa do dwóch tygodni.

Podział admin. państwa
PRACE KOMISJI NA UKOŃCZENIU

Komisja dla usprawnienia admini
stracji publicznej kończy obecnie 
prace nad projektem zmiany podzia
łu administracyjnego państwa. Pra
ce te prowadzi specjalna 6ekcja po
działu administracyjnego, rozważa ją< 
wszechstronnie projekt zmiany gra
nic województw.

Mianowicie w lońie sekcji brany 
jest bardzo poważnie pod uwagę pro
jekt podziału państwa na większe te- 
ryiorjalnie, niż dotychczas, woje
wództwa. W myśl tego projektu nie
które z dotychczasowych woje
wództw zostałyby skasowane, a ko
sztem ich powiększone inne.

Istnieje zamiar ewentualnego ska
sowania województw7: Tarnopolskie
go, Nowogrodzkiego i Białostockiego. 
Projekt skasowania tych województw 
nie został jeszcze sprecyzowany i być 
może, iż skasowaniu ulegnie tylko 
jedno lub dwa województwa.

Prace sekcji w tej sprawie mają 
być ukończone najpóźniej w kwie
tniu r. b., poczem projekt rozpatrzo
ny będzie na plenum komisji dla u- 
sprawnienia administracji publ., a po 
przyjęciu przez komisję przedstawio
ny do rozpatrzenia Radzie ministrów,

Podział państwa na wielkie jed
nostki 11 instancji przeprowadzony 
został z dodatniemi rezultatami w 
szeregu państw europejskich, m. in. 
w Czechosłowacji i Jugosławji. Ju- 
gosławja zastąpiła podział na dawne 
departamenty podziałem na kilka 
rozległych „Łanatów".

Następca gen. Kutiepowa
GENERAŁ MILLER.

Rosyjska prasa emigracyjna poda
je życiorys generała Millera, który 
objął po gen. Kutiepowie stanowiska 
prezesa rosyjskich związków wojsko
wych na emigracji.

Gen. Miller jest oficerem b. cesar
skiego 6ztabu generalnego. Po ukoń
czeniu akademji tego sztabu był ro
syjskim attache wojskowym w Rzy
mie i następnie komendantem kawa
leryjskiej szkoły inikolajowskicj w 
Petersburgu. Podczas wojny świato
wej dowodził korpusem. W wojnie 
domowej brał udział po stronie for
macji „białych" i był głównodowo
dzącym armji „białej" i szefem rządu 
przeciwsowieckiego w Archangiel- 
sku. Na emigracji był gen. Miller sze
fem sztabu gen. Wrangla, następnie 
— jednym z najbliższych współpra
cowników w. ks. M. Mikołajewicza.

Gdy gen. Kutiepow objął po zgonie 
wielkiego księcia stanowisko prezesa 
związków wojskowych, natychmiast 
powołał gen. Millera na swego ewen
tualnego następcę, lecz postanowienia 
to trzymane było w ścisłej tajemnicy 
aby uniemożliwić sowietom ewentu
alne dokonanie jednoczesnego zama 
chu na życie obu generałów. Obej
mując obecnie przewodnictwo -rosyj
skich związków wojskowych na cmi 
gracji, gen. Miller również miano
wał następcę. którego nazw i ' , ; rzy» 
manę jesi w 1-ajcinnicY
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UWAGI.

LUDZIE BIEDNI.
Ktoś kiedyś podzielił się dowcipną 

uwaga, z bywalcami kasyna w Monte 
Carlo, skarża.cym się na brak szczę
ścia w grze: — Ten wygrywa, kto 
nie gra w ruletkę.

Dowcip ten można sparafrazować i 
parafrazę zastosować do naszych o- 
oecnych warunków kryzysowych: — 
Ten, kto nie robi interesów, robi naj-' 
lepszy interes!

Znaczy to, że trzeba się położyć na 
otomanie twarzą do sufitu i od czasu 
do czasu plunąć w górę i złapać. Nie 
należy przytem snuć, a tembardziej 
realizować planów handlowych i 
przemysłowych, bo to uszczupla ma
jątek i nadwyrężą zdrowie nerwów. 
Z próżnowania w okresie stagnacji 
jest podwójmy zysk: pierwszy, że się 
odpoczywa po trudach żywota, drugi, 
że, choć się nic nie zarabia, ale też i 
nic nie traci. Tylko ludzie niespełna 
rozumu, zwarjowani optymiści i nar
wańcy, niezdający sobie sprawy z 
rzeczywistości, chwytają się różnych 
interesów, przeprowadzają tran za k- 
cje i zaorywują się, jakbyśmy żyli 
w cudnym okresie strajku angielskie
go. Ci ludzie, rzecz prosta, ponoszą 
łtraty, rujnują zdrowie i majątek, a 
na ich weksle zaprotestowane zażyto i 
conajmniej całomiesięceną produkcję 
wszystkich papierni w Polsce, który 
to przemysł tylko właśnie dzięki te
mu zapotrzebowaniu jako tako egzy-

Dlatego, pawtarzam: — Chcecic 
zrobić dobry interes, nie róbcie go

Taka jest obecnie sytuacja wśród 
tak zwanej burżuazji.

A niżej jest nędza. .
Bezrobocie się potwornie zwięk

szyło. Komu kilka złotówek wypłacą 
z funduszu bezrobocia, ten prawie 
jest magnatem w porównaniu z tymi, 
którzy nie mają prawa do korzysta
nia z dobrodziejstw oficjalnej pomo
cy społecznej. Poza tymi magnatami 
żyją tysiące nędzarzy, a ścisłej mó
wiąc, głodują, bo co to za życie, gdy 
na śniadanie obietrzyary z kartofli, na 
obiad obierzyny z ąetmniaików, a 
wieczorem o zmroku już kładą się na 
pryczach, aby przespać głód.

Niema w tem ani krzty przesady, 
jest jeno surowa prawda, która w 
przedziwny dotąd sposób nie wypeł
zła jeszcze na ulice, jeszcze nie wrze
szczy o chleb znajdujący się na stole 
nędzarzy raz w niedzielę.

Organizacje takie, jak Czerwony 
Krzyż i Towarzystwo Dobroczyn
ności nie mogą podołać zapotrzebo
waniu, wynikającemu z klęski bra
ku pracy z jednei strony, a z drugiej 
z obojętności społeczeństwa.

Społeczeństwu temu nie można czy
nić wielkich wyrzutów, samo ono 
bowiem boryka się z dużemi trudno 
śeiami i coraz mniej jest tych, któ
rzy mają tyle, iżby mogli wydatniej 
przyjść z pomocą potrzebującym.

Mimo to ozas już jest najwyższy na 
uświadomienie sobie ogólnie panują
cego niedostatku i szerzącej się wśród 
proletaTjatu krańcowej nędzy, cho
dzi bowiem o to, aby ludzie dobrej 
woli przyszli z pomocą tej warstwie 
ludności, która najdotkliwiej odczu
wa skutki ciężkiego kryzysu.

NA EKRANIE
„KULT CIAŁA”

W KINIE „ZAGŁĘBIE".
Pierwszy polski film europejski, co 

ma oznaczać, że, prócz artystów pol
skich i prócz Warszawy, są na ekra
nie artyści obcy (Peterson — Mozżu- 
chinowa i Yarkonyi), oraz Wiedeń 
Nicea.

Trafniej jednak będzie rozumieć tę 
europejskość filmu w ten sposób, że 
jest on wykonany na miarę iście euro 
pejską w na jpoenlebniejazem tego sło 
wa znaczeniu.

Z powieścią Srokowskiego, z której 
Daazerpnięto scenarjusz, nya ten obraz 
niewiele wspólnego, co mu tylko na 
dobre wychodzi, bo scanarjuez, dosto
sowany do potrzeb filmu, pada je mu 
zwartość i budzi żywe zainteresowa- 
“‘fabuła JKultu ciak" wymaca mo

że w mniejszem stopniu talentu aktor
skiego, ile raczej nieskazitelnego pię
kna linji ciała. Temu warunkowi cał
kowicie odpowiada p. Peterson Moz- 
żuchinowa, zjawiskowo piękna arty
stka, przykuwająca uwagę widowni. 
Yarkonyi ma głęboko osadzone i wy
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębia
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Kult ciała". 
Kino „Wawel" — „Siting Buli".
Kino „Sfinks- — „Grzechy ojców". 
Kino „Momus“ — „Całuję Twoją 

dłoń Madam" — ze śpiewem.
Kino „Pogoń" — „Bohaterka sensa

cyjnego procesu" i „Fotograf serc" z 
Harrym Liedke.

Kino „Uciecha" — „Czerwona sza
bla".

Kino „Kometa" — „Uwodziciel".
Kino „Czary" — „Skrzydlata flota'

Teatr Rewia „Arlekin" — Dziś 
i codziennie „Moja 6ympatja“..

X AKADEMJA KU CZCI PAPIEŻA. Ju 
tro t. j. w niedzielę 16 ban o godz. 1 pap. 
w sali Związku na Pogoni (Marjacka 1) 
odbędzie się uroczysta akademia ku czci 
Ojca Św., urządzona staraniem Ligi Ka
tolickiej na Pogoni.
X WYCIECZKA. Klub młodzieży im. 
mairsz. Piłsudskiego w Dąbrowie urzą
dza w niedzielę, dn. 16 bm. dila członków 
i sytnpatyków wycieczkę do radiostacji 
w Katowicach. Zbiórka na dworcu ko
lejowym o godz. 1 w poł.
X BAL ROBOTNICZY. Związek Meta
lowców Z. Z. P., Związek włók. „Praca" 
Z. Z. P., Koło młodzieży prtzy Związku 
włók. „Praca" Z. Z. P. w Sosnowcu, w 
sobotę dn. 15 ban. w sali kinoteatru „Po
goń", ul. Marjacka 1, urządzają zabaiwę 
dla członków i zaproszonych osób. Po
czątek zabawy o godz. 10 wiecz.
X ŚLĄSKI KLUB NARCIARSKI KOŁO 
BĘDZIN, komunikuje członkom, iż S. K.
N. Rybnik urządza w niedzielę 16 bm. o 
godz. 11-ej na Baraniej Górze t. ziw. „po 
lowa-niie na lisa". Wyjazd z Katowic do 
Milówki w sobotę o godz. 16, względnie 1 
w niedziele o godz. 5J.5 rano.

raziste oczy. Ładne zdjęcia z Łazie
nek, pomysłowe chwytanie fragmen
tów osób, działających dają całość, 
która wzbudza niekłamany zachwyt 
dla tego pierwszego na taikiej wyży
nie stojaceeo obrazu orodukcji pol
skiej. (<0.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 15 bm. — „Luiza".
Niedziela 16 bm. — „Baron Trenk"—15.30.
Niedziela 16 bm. — „Maman do wzięcia" 

— 19.30.
Poniedziałek dnia 17 b. m. „Bal maskowy" 

godz. 19.30 występ L. Zamorskiej.
Wtorek dnia 18 b. m. „Luiza" o godz. 19.30.

Program radjowy
na sobotę 15 lutego 1930 r.

KATOWICE.
11.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro 

nomicznego w Warszawie oraz heinul 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 
— Koncert z płyt gramofonych. 
— Przerwa.
— Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gosoodarczych Woj. Śl. oraz ko
munikat Teatru Polskiego

16.20 —Koncert z płyt gramofonowych.
17.10 — Skrzynka pocztowa Radjostacji ka

towickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi

18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Pol
skiego oraz przegląd widowisk

19.05 —Z. Tyszel: „Od zaślubin Polski z 
Bałtykiem ku przyszłości". Odczyt z 
okazji Tygodnia Bandery dla uczczenia 
dziesięciolecia odzyskania dostępu do

19.50 — Dobiesław Doborzyński, asyst. Zakł. 
Fiz. U. J.: .2 dziedziny fizyki — o wi
dzeniu".

19.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie.

20.00 —Prof. dr. Kazimierz Simm. docent 
Uniw. Jag.: „Z puszczy Augustow
skiej" — cz. II.

20.30 —Muzyka lekka z Warszawy.
22.00 — Feljeton z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War
szawy.

23.00 —Muzyka taneczna ż Warszawy.

X BAL KARNAWAŁOWY. Dzisiaj, dn. 
15 ban. w ealach Domu ludowego w So
snowcu przy ul. Jasnej 26 o godz. 20 od
będzie się zapowiedziany „Bal Karna
wałowy" urządizany przez miejscowe ko 
Ło przyjaciół przy 8 Zagłębiowskiej dru
żynie harcerskiej męskiej, aa który zło
ży się moc miłych niespodzianek, które 
dadzą liezmie zebranej rzeszy członków 
i sympatyków harcerstwa duże zadowo
lenie. Wejście za zaproszeniami. Dochód 
przeznacza się na kolonie letnie dila nie- 
zamożnvob ha«»rz»

Curiosum
A. HAUKE

PRZECIW DR. MARCZYŃSKIEMU
W pisemku, wydawanem przez Al 

Haukego, pt. „Gazeta mieszczańska' 
pojawiła się napaść na b. prezyden 
ta dra Marczyńskiego. Jakkolwiel 
nie byliśmy nigdy entuzjastami drt 
Marczyńskiego, który fatalnie zapi 
sał się na kartach gospodarki samo 
rządowej, to jednak tego rodzaji 
formę napaści trzeba potraktowJ 
istotnie jako niesamowite... curiosum

Dzięki dr. Marczyńskiemu A. Hau 
ke wypłynął na szersze wody, dosta 
się do Rady miejskiej itd. A obecni- 
pisze, że jego protektor „unieezczę 
śliwiał wielu chorych, ufających » 
jego pomoc", „nabroił co się dało' 
„zdradza pomieszanie zmysłów", „ni 
honoruje weksli" itp. Zaiste, wdzięcz 
ność piękna.

Paszkwil ten napisany został w te 
sposób, żc jakkolwiek nie wymienio 
ne zostało ani razu nazwisko dri 
Marczyńskiego, każdy łatwo się zo 
rjentuje, że o nim mowa.

Dr. Marczyńskiego niejednokrotni- 
ostrzegajio przed niefortunną przy 
jaźnią. Dziś odczuwa to zapewne ni 
własnej skórze, napadnięty w nie 
przyzwoity sposób

X ZABAWA TANECZNA. Stowarzysz* 
szenic mężów katolickich w Sosnowe i 
urządza w dniu 15 lutego rb. w sali „D< 
mu katolickiego" (dawniej kino „Zagło 
ba“) zabawę taneczną. Czysty zysk prz« 
znaczony zostanie na ufundowanie sztai

X NIEUDANY WIEC. Wczoraj, okoń 
godz. 13 w Mi lewicach po&el komunisty 
czary Gawron próbował zwołać wiec de 
monstnacyjny w związku z procesea 
„czuanowców". Przybyła policja, be 
trudu rozproszyła grupę wyrostków. P- 
seł Gawron umknął wcześniej.
X Z DOMU LUDOWEGO. Dom ludc 
wy w Sosnowcu przy ul. Jasnej 26 > 
duiu 16 bm. urządza: o godz. 2.30 popoł 
zabawę dziecięcą, urozmaiconą mnó 
stwem niespodzianek, a o godz. 8 wńecn 
wieczorek towarzyski dla członków,, syn 
patyków i wprowadzanych gości.
X WALNE ZEBRANIE KOŁA P. M. 3 
W CZELADZI. W niedzielę dn. 16 Łon < 
godz. 5 popoł. w lokalu szkoły miejskie, 
odbędzie się walne zebranie członkóy 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Ca 
ładzi. Na porządku obrad: zagajenie 
wybór przewodniczącego zebrania, od 
czytanie protokółu z poprzed. zebrania 
sprawozdanie zarządu ze swej działał 
ności, upoważnienie zanządu do p rzeka 
zania bi-bljotóki na rzecz miasta, wytbó 
zarządu, członków komisji rewizyjnej 
delegata do okręgiu, wolne wnioski.
X GARNIZON STRAŻY POŻARNYCH 
M. SOSNOWCA urządza w sobotę 15 brt 
w sali teatru miejskiego strażacką za 
bawę taneczną. Wejście dila pań zł- 2 
dla pamów zł. 3. Początek zabawy o godz 
20 wieczór.
X ZAPRAWA ZIMOWA SPORTOW. 
CÓW W CZELADZI. W przyszłym ty
godniu instruktor powiatowej komisji 
W. F. i P. W., ma rozpocząć kurs zapra
wy zimowej, dla sportowców czeladz
kich, który prowadzony będzie -w sali 
giminastyrane-j szkoły powszechnej nr. 
3 na Skałce.
X PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę 16 bm. o godz. 4 popoł. w 
sali Domu katolickiego przy ul. Kościel 
nej 5 zostanie eta-rainiem Stowarzyszenia 
niewiast katolickich urządzone przedsta 
wionie dila dzieci. Przed oczyma małych 
widzów przesuną się na płótnie obrazki 
z bajek ilustrowane słowem ke. dra U- 
fu Jarskiego. Po bajkach dziatwa z mero- 
sińca ks. kanonika Raczyńskiego ode
gra obrazek eceniczray w dwóch odsło
nach p. t „Noc świętojańska”. Krzesło 
w czterech pierwszych rzęśdach koszto
wać będzie dla rodziców po 1 zł. dla 
dzieci po 35 gr. Wszystkie następne rzę 
dy dla rodziców 50 gr. dla dzieci 25, ga
ler ja po 10 gr,
X HERBATKA STRZELECKA. W nie
dzielę 16 bm. o godz. 17 popoł. w lokalu 
Związku legionistów polskich w Dąbro
wie ul. Królowej Jadwigi 20, z okazji 
10-Jecia istnienia oddziału Związku 
strze-leckieuoo odbędzie sie herbatka strać 
lec-ka.
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Proces P.P.S.-lewicy
Rewelacyjne zeznania o bolszewiźmie w programie tej partji.

Wczoraj w czwartym dniu proce
su przeciw PPS-lewicy obrona zwró
ciła się do Sądu o dodatkowe wezwa
nie trzech świadków. Sąd, uwzględ
niwszy wniosek obrony, przystąpił 
następnie do dalszego przesłuchiwa
nia świadków. Pierwszy zeznawał 
świadek oskarżenia M1CHAŁ MA
ZURKIEWICZ z pod Krakowa. Na 
wniosek obrony świadek został za
przysiężony. Mazurkiewicz był w 
swoim czasie w Z. M. K., a później 
wstąpił dopiero do PPS-lewicy. Świa
dek odpowiada nia pytania.

Prok.: Czy oskarżony był w PPS- 
lewicy ?

Św.: Byłem.
Prok.: W Jakich okolicznościach 

Świadek wstąpił do PPS-lewicy?

NAJBLIŻSZE SĄSIEDZTWO
Św.: Wstąpiłem do sekcji młodzie

ży PPS-lewicy z Z. M. K., aby człon
ków jej wprowadzić do ZMK.; ze 
związku młodzieży kom. byłem de
legowany jako czerwony frakcjoni- 
sta.

Prok.: Czy świadek stykał się z 
Burginem?

— Współpracowałem z Burginem i 
byłem jego pupilem.

W dalszym ciągu świadek opowia
da, że z Burginem poznał się w lo
kalu PPS-lewicy w Krakowie, gdzie 
6tykali óię obaj z sekretarką ZMK. 
„Helą", która była łącznikiem mię
dzy centralnym komitetem ZMK. a 
PF%-lewicą. Takim samym łączni
kiem był rów-ież Burgin. Pozatem 
Mazurkiewicz zeznaje, że Burgin 
przyznał się przed nim, że pracował 
w ŻMK. i po skompromitowaniu się 
przed władzami, które wpadły na 
trop jego działalności został delego
wany do PPS-lewicy dla bezpieczeń
stwa, ponieważ była to partja legal
na. Świadek bywał na poufnych kon
ferencjach, na których Burgin dawał 
obecnym dyrektywy. W zakończeniu 
swych zeznań Mazurkiewicz oświad
cza, że po rozłamie w PPS-lewicy 
zerwał z partją i obecnie do niej nie 
należy.

Drugim zkolei świadkiem był rad- 
ea Ministerstwa spraw wewnętrznych 
p. BACH, który prowadzi wydział 
polityczny. W długiem i rzeczowem 
przemówieniu, popartem różnemi do 
Kumentami i okólnikami, świadek 
przedstawił PPS-lewicę w świetle 
bardzo dlii niej niekorzysinem.

„JACZEJKF.
Na początku swych zeznań świa

dek mówi o zjeździe komunistycz
nym, który odbył się poza granicami 
Polski w marcu 1925 r. Uchwalono 
tam stwatzać i wykorzystywać nowe 
placówki, tworzone w myśl zasad 
bolszewizmu dla KPP. W wyniku tej 
konferencji powstała niezależna par
tja chłopska, Hromada, a wreszcie 1 
PPS-lewica.

PPS-lewica powstała w r. 1926 w 
okolicznościach sprzyjających, ponie-

Przeciw prześladowaniu 
kościoła

W ROSJI SOWIECKIEJ.
W dniu 13 bm. odbyło 6ię miesięcz

ne zebranie Katolickiego Towarzy
stwa Polek, na którem wygłosił re
ferat ks. pułkownik Panaś na temat 
„O chrześcjańskiem , wychowaniu 
młodzieży". Jednocześnie poruszy! 
sprawę prześladowania religijnego 
w Rosji i szeroko omawiał imerwen- 
cję Ojca św. Piusa XI w tej sprawie. 
Zebrane członkinie uchwaliły nastę
pującą rezolucję:

— Zebrane członkinie Katolickiego 
Towarzystwa Polek w Sosnowcu dn. 
13 lutego rb. przyłączają 6ię do pro
testu Ojca św. Piusa XI przeciwko 
prześladowaniom religijnym w Ro
sji sowieckie! i żądają razem z orga
nizacjami chrześcjańskiemi innych 
narodów, ażeby wszystkie narody 
chrześcjańskie odpowiedziały na prze 
śladowania religijne bojkotem So
wietów. 

waż sytuacja polityczna była wów
czas naprężona, warunki ekonomicz
ne ciężkie. Powstanie jej poprzedzi
ło tarcie w łonie PPS., w wyniku któ
rego zostaje z partji wykluczony Ro
zę ncwajg-Różycki i nawiązuje kon
takt z Dirobnerem i wydają wspólnie 
ftismo „Glos pracy". Następnie przy- 
ącza się do nich i Czuma. Związek 

ten rozpada się jednakże po upływie 
miesiąca, a w maju 1926 r. Czuma z 
Różyckim przystępują do organizacji 
PPS-lewicy. Wydają propagandową
odezwę w pierwszym numerze swego 
organu „Robociarzu", w której wy-'

Komunistyczny program PPS-lewicy.
W rzeczywistości celem jest komu

nizm, drogą zaś dyktatura proleta- 
rjatu.

Następnie świadek cytuje rezolucje 
powzięte na tym samym zjeździe, w 
Któ»ych między, innemi mówi się, że 
proletarjat nie cofnie się przed żad- 
nemi środkami walki w obronie Z. S. 
S. R. W dalszym ciągu r. Bach, oma
wiając referat Ćwika, przytacza je
go zdania: „Walczymy o polską re
publikę rad". „PPS-lewica będzie a- 
wangardą na tyłach armji polskiej 
na wypadek wojny z Sowietami" itp. 
Omawiana tam również była sprawa 
utworzenia w PPS-lewicy wydziału 
wojskowego. Wspomina również świa 
dek o obecności na zjeździe posła ko
munistycznego Sypuły, który przy
był na zaproszenie PPS-lewicy. Po
seł Sypuła wznosił tam okrzyki: 
niech żyje zbrojne powstanie! niech 
żyje rewolucja. W dalszym ciągu 
świadek przytacza treść okólnika ko
mitetu centralnego KPP. do komite
tów okręgowych, że KPP. powinna 
dążyć do rozbudowy PPS-lewicy, że
by komuniści byli w plartji tej u do
łu i u góry i aby dążyć do całkowi
tego zespolenia się z PPS-lewicą.

Mówiąc dalej r. Bach przedstawia 
współdziałanie KPP. z Selrobem-Je- 
dnością, K. P. Z. U. i Hromadą przy 
wyborach do ciał ustawodawczych i 
samorządów, że współpraca KPP. z 
PPS-lewicą była stała świadczy rów
nież jednakowy podział administra
cyjny tych partyj, subsydiowanie 
„Kobociarza" m»z KPP., delegowa
nie członków KPP. do PPS-lewicy i 
wiele innych.

Akcję wyborczą na terenie Zagłę
bia Dąbrowskiego prowadzili Bem.

Znów buchalterja Ćwika.
Krótkie zeznania składa zkolei 

świadek obrony dr. Grzybowski z 
Warszawy. Odpowiadając na pyta
nia obrony świadek oświadcza, że 
podczas zjazdu zwracał się do niego 
Ćwik z prośbą o pieniądze. Dr. Grzy
bowski dał wówczas Ćwikowi jedno
razowo 250 zł., a następnie kilka ra
zy dawał mu drobniejsze sumy. Po
zatem świadek pożyczył od znajo
mych 190 zł. i również dał je Ćwi
kowi, lub też Kuście.

Prok.: Kwit pan otrzymał?
Św.: Nie.
Prok.: A może ćwik zbierał na! 

listę?

Sprzeczne zeznania Legomskiego.
Ostatni w dniu wczorajszym ze

znawał świadek Czesław Legomski z 
Dąbrowy, członek PPS-lewicy. Wstą
pił do partji w 1927 r., a po rozłamie 
wraz z Berentem Mokrym i Różyc
kim stworzyli własny odłam, również 
pod nazwą PPS-lewicy (?) i nawiąza
li kontakt z niezależną partją pracy.

Świadek zeznaje, że na zebraniach 
komitetu okręgowego PPS-lewicy by
wał w charakterze członka tego ko
mitetu wspólnie z Polką, Gadomskim 
i Pobożniakiem. Bywali tam również 
„różni goście4'. Następnie Legomski 
twierdzi, że nie zeznawał u sędziego 
śledczego, że na zebraniach tych by
wali komuniści i dowodzi, że jego ze
znania były źle komentowane przez 
sędziego śledczego. Zaprzecza rów
nież jakoby mówił, że PPS-lewica o- 

stępują przeciw PPS. oraz rzucają 
hasła wywłaszczenia fabryk i kopalń, 
rządu robotniczo - chłopskiego, a dro
gą do tego celu ma być masowa nie
ubłagana walka klasowa. W progra
mie swym PPS-lewica ma za zadanie 
skupienie żywiołów rewolucyjnych, 
co jest również celem KPP. W lipcu 
1929 r. na zjeździe krajowym PPS- 
lewicy wybrano komisję, która mia
ła zająć 6ię opracowaniem programu 
w myśl zasad: Socjalizm jako cel. 
rząd robotniczo - chłopski —- jako 
droca.

Gadomski i Jankowski. W wyniku 
tej agitacji komuniści i PPS-lewica 
głosowali na wspólną listę i przepro
wadzili do Sejmu swych posłów.

Obciążające zeznania świadka Ba
cha wywarły wielkie wrażenie na o- 
skarżonych i obecnych na sali.

Po złożeniu zeznań św. Bach poru
sza akcję protestacyjną PPS-lewicy 
przeciw obecnemu procesowi. W o- 
statnim numerze „Robociairza", oma
wiającym proces, PPS-lewica nazwa
na jest rewolucyjną awangardą kla
sy robotniczej. Szeroko również oma
wiany jest proces przez „Internatio- 
nale Pressc”, wychodzącą w języku 
niemieckim. Pozatem radca Bach o- 
świadcza, że Min. spraw wewn. o- 
trżymało poufne informacje, że cały 
szereg świadków odwodowych otrzy
mał instrukcje od KPP., jak mają ze
znawać. Pozatem wiadomo, że są two
rzone zastępcze komitety PPS-lewicy. 
gdyż komuniści obawiają 6ię zdele
galizowania PPS-lewicy.

Po tem oświadczeniu świadka adw. 
Breiter zadaje świadkowi pytanie, 
gdzie było napisane, że PPS-lewica 
dąży do przewrotu.

Krótką, ale treściwą odpowiedź na 
to pytanie daje adw. Breiterowi prze
wodniczący :

— Gdyby to było napisane, tobyś- 
my tu me siedzieli.

Ciekawy dowód załącza do sprawy 
po zeznaniach św. Bacha prokurator. 
Oto kalendarz komunistyczny, wyda
ny w Rosji, w którym znajduje się 
spis partyj w Polsce, wchodzących w 
sKład związku antyfaszystowskiego, 
na czele którego stoi KPP., a są w 
nim N. P. Ch., Hromada i PPS-lewica.

Św.: Nie pamiętam.
Następnie prokurator zadaje Ćwi

kowi pytanie, czy zapisywał w swych 
rachunkach te pozycje. Zapytany da
je chaotyczne odpowiedzi i dowodzi, 
że pieniądze te wciągnął na listy, 
które zabrał później z lokalu Czuma.

Ciekawem jest oświadczenie świad
ka Grzybowskiego, że wręczając 
Ćwikowi pieniądze nie znał go.

Zapytany dlaczego dawał, o ile nie 
znał Ćwika, świadek oświadcza:

— Nie to nie byli nieznajomi, bo 
byli członkami sekretariatu general
nego PPS-lewicy.

trzymywała pieniądze od komuni
stów.

Na zadawane przez przewodniczą
cego pytania Legomski daje odpo
wiedzi sprzeczne z zeznaniami złoźo- 
nemi w śledztwie, zachowując się 
przytem nieodpowiednio wobec sądu, 
wskutek czego przewodniczący zwra
ca mu w energiczny sposób uwagę.

Na pytanie, zadane przez przew., 
co świadek wic o strajku górniczym, 
Legomski prosi o odczytanie jego ze
znań złożonych u sędziego śledczego. 
Po odczytaniu zeznań, zadaje Legora- 
skiemu pytania obrona.

Pod koniec odczytano zeznania 
Srzebywającego obecnie we Francji 

ozencwajga - Różyckiego, poczcm 
przewodniczący zarządził przerwę 
do dnia dzisieus-zeso.

Z życia harcerstwa
‘ ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Otrzymujemy następujące sprawozda 
nie ze zjazdu władz harcerskich w Za
głębiu:

W ubiegłą niedaielę tj. dn. 9 lutego w 
sali szkoły handlowej żeńskiej im. Kr. 
Jadwigi w Sosnowcu, odbył się zjazd ko 
mendantów hufców, drużynowych i przy 
bocznych, Chorągwi Zagłębia Dąbrów- 
skiego Z. II. P.

Po powrocie ze Mszy św. o godz. 11.13 
otworzył Zjazd komendant Chorągwi, 
ks. Józef Sobczyński, harcmistrz.

Referat na temat: „Programowość pra 
cy w drużynach" wygłosił druh Z. Ko- 
rek, podharcmistrz. Zagadnienia rzucone 
przez referenta wywołały ożywioną dy
skusję, w której szczególnie podkreśla, 
no znaczenie obozownietwa i krajoznaw 
»twa.

Po referacie i dyskusji załatwiono sz* 
reg spraw administracyjnych, poczem 
nastąpiła 1 i pół godzinna przerwa obia 
dowa.

Druga konferencja rozpoczęła się o 
godz 14.45 referatem naczelnego kape
lana Z. U. P., ks. J. Sobczyńskiego na 
temat: „Religijność w harcerstwie'*.

Głębokie a pełne powagi słowa księ
dza kapelana wywołały nastrój pełen 
skupienia.

„Bóg chce od nas, od 6erc naszych o- 
fiary spalenia namiętności naszych" -w 
mówił ks. kapelan. A słowa jego wywie 
raty na słuchającej braci harcerskiej 
wielkie wrażenie.

Następnie referenci działów: W. F. i P. 
W., Obozów, stopni harc, oraz star
szego harcerstwa, udzielali wyjaśnień z 
poszczególnych dziedzin życia harcer
skiego.

O godz. 17.00 odśpiewaniem „Roty** 
zakończono pierwszą, formalną część 
zjazdu. Następnie ks. komendant zapro
sił wszystkich uczestników Zjiaadu na 
herbatkę, wydaną przez komendę Cho. 
rągwi w izbie 4-ej zagł. męskiej druży
ny harcerskiej.

W braterskim, miłym nastroju, gww- 
rżąc o różnych sprawach harcerskich, 
lub słuchając deklamacyj i monologów 
liarcerzy z 4 i 44 drużyny spędzono sym
patycznie kilka godzin.

Wzmocnieni na duchu, z wtiększą siła 
do pracy rozjechali się wieczorem u? 
czestnicy zjazdu do swoich środowisk.

H

X 10-LECIE DOSTĘPU DO MORZA W 
GRODŹCU. Zarząd miejscowego oddzia 
la Ligi morskiej i rzecznej powołał ko
mitet, składający się z przedstawicieli 
wszystkich organizacyj znajdujących 
się na terenie Grodźca, który opracował 
całość obchodu w następujący sposób: 
w- niedzielę dn. 16 bm. o godz. 8.45 zbiór 
ka wszystkich organizacyj na cmentarzu 
przed kościołem, o godz. 9 odprawiona 
zostanie msza św. z obolicznościowean 
kazaniem. Wieczorem w sali klubu Gro
dziec!; i ego Towarzystwa odbędzie 6ię u- 
roczysta akademja, na całość której zło
żą się: odczyt wygłoszony przez red. St, 
Aznołda, orkiestra Z. Z. P. P. i H. kola 
Grodziec, chór Tow. „Lira“, solo bary
tonowe i duet skrzypcowy. W sobotę tj. 
dzisiaj, kino P. M. S. w Grodźcu wy
świetlać będzie prócz zwykłego progra
mowego obrazu, film specjalnie iluśtro
jący życie polskiego wybrzeża morskie
go.

Kierownictwo miejscowych szkól po
wszechnych unządaa. niezależnie od aka- 
demji i kina, poranki w sokołach.

Komitet obchodu zwraca się do miej
scowego społeczeństwa, z gorącą prośbą 
o udekorowanie domów, okien sklepo
wych i mieszkalnych.
X PRZYJAZD RZECZOZNAWCÓW. W 
diniu wczorajszym przybył do Będzina 
wydelegowany przez Ministerstwo ro
bót publicznych jako hydrolog - rzeczo
znawca prof. Pomiianowski, w towarzy
stwie inż. Stanisławskiego z Dyrekcji 
robót publicznych w Kielcach. Przyjazd 
rzeczoznawców związany jest ze spra
wą budowy wodociągu miejskiego w 
Będzinie.
X NA KOP. MOKT1MER W SOSNO
WCU od dłurższego czasu ginęły w taje
mniczy sposób różne przedmioty i na 
ślad sprawców kradzieży nie można byle 
trafić. W końcu jednakże ustalono, że 
•sprytnym złodziejem okazał się woźnica 
kopalniany 50-letni Stanisław W i dera ? 
Zagórza, który przyłapany został na 
kradzieży obręczy żelazne i. Posiedzi za 

I to miesiąc .w waąacmin.



Uniwersytet powszechny
W CZELADZI.

Dzięki poparciu Magistratu czeladz
kiego oraz Sejmiku będzińskiego zorga
nizowano w Czeladzi niezwykle potrze
bną i pożyteczną placówkę kulturalno- 
oświatową, mianowicie LWwersytet 
powszechny o szerokim zakresie pracy. 
Uniwersytet powszechny prócz szerze
nia światła i wiedzy, da możność 61u- 
cliaczom zbliżenia się do źródeł kultury 
ogólno - ludzkiej oraz wyrobienia sobie 
pewnego skrystalizowanego poglądu na 
zagadnienia społeczne i państwowe. Po
zatem uniwersytet ma na celu przygo
towanie ludzi uspołecznionych, zdolnych 
do ujmowania w siwe ręce i przodowania 
w siwean środowisku w zakresie różno
rodnych zjawisk życia państwowego i 
społecznego.

Naczelnem zadaniem uniwersytetu jest 
kształtowanie osobowości i dlatego u- 
dzieJana tam nauka nie jest celem, a 
środkiem do osiągnięcia zamierzeń.

Do uniwersytetu może być przyjęty 
każdy, po ukończeniu 18 lat, posiadają
cy wykształcenie przynajmniej w zakre 
sie sizkoły powszechnej. Nauka jest bez
płatna i trwać będzie 2 lata.

Program nauczania obejmuje: huma
nistykę, nauki przyrodnicze i społecz
ne. Program, w zależności od potrzeb 
życiowych, obserwacji i doświadczenia, 
może być zmieniony. Przy uniwersyte
cie czynna będzie świetlica dla słucha
czy.

Zapisy rozpoczną się dn. 17 bm. i 
trwać będą do dn. 30 ban. włącznie, a 
nauka rozpoczniie się dn. 23 bm.

X SPRAWA PIEKARŃ W ZAGŁĘBIŁ. 
Specjalna komisja techniczno-sanitarna 
badała w tych dniach stan piekarń na 
terenie Zagłębia. Stwierdzono, iż zarów
no pod względem sanitarnym, jak i co 
do urządzenia piekarń nastąpiła znacz
na poprawa, gdyż większość piekarń 
znajduje się w odpowiednich pomiesz
czeniach i w wielu częściowo zmechani
zowano urządzenia i pracę, względnie 
porobiono przygotowania w tym kie
runku. Pozatem stwierdzono niatydko 
nadmiar piekarń, lecz i dużą rozbudowę 
poszczególnych przedsiębiorstw, w nas
tępstwie czego po wsta je niezdrowa kon
kurencja, co jednakże nie uchroni wielu 
piekarń od konieczności zlikwidowania 
przedsiębiorstw, jako zbędnych i nie 
mających gdzie zbyć swej produkcji. 
W tym wypadku nie przepisy lub wys
tąpienia władz, lecz życie samo spowo
duje tę przykrą konieczność.
X Z ZARZĄDU MIASTA CZELADZI. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
miasta Czeladzi postanowiono zamówić 
w firmie J. Witwicki 24 stoliki dla 
miejskiego uniwersytetu ludowego, o- 
pratować regulamin miejskiej komisji 
rewizyjnej i przedstawić go na najbliż- 
szem posiedzeniu rady do zatwierdze
nia; umieścić dziecko robotnika Kali no. 
Wskiego w sierocińcu na własny koszt, 
przyjąć do wiadomości zgłoszenie u- 
caniów stolarskich warsztatu p. A. No
wakowskiego, o bezpłatnem wykonaniu 
szafy biurowej, dla miejskiej szkody za 
wodowej, a wkońcu wobec dwuch ulic 
o jednakowej nazwie — Krzywa, je
dnej na Piaskach, drugiej w Czeladzi, 
postanowiono wystąpić do rady miej
skiej o zmianę nazwy ulicy Krzywej w 
Czeladzi, na Staszica, oraz nowopowsta
łej ulicy przy Węgrodzie Dolnej na
dać nazwę „PolnaWkońcu zarząd po 
stanowił nakazać p. Szyrernakowń, wła
ścicielowi domu przy ud. Milowickiej 
zabezpieczenie swej, zagrożonej robota
mi górniczemi budowli, przed możliwem 
zawaleniem.
X ZABAWA URZĄDZANA PRZEZ 
HARCERZY. Przypominamy, iż stana- 

. niem komitetu przy 27 druź. harc. im.
„Zawiszy Czarnego” w Sosnowcu, odbę
dzie się dziś t. j. w 6obotę 15 bm. o godz. 
9 wieczorem w sali 6eminarjum męskie
go wielka zabawa karnawałowa.
X KROWA ZABITA PRZEZ SAMO
CHÓD. Onegdaj wieczorem na szosie 
Będzin — Czeladź samochód ciężarowy 
Wł. Urbańczyka z Czeladzi, prowadzo
ny przez szofera Sierpińskiego, najechał 
ua krowę K. Pokornego z Przelajki, któ 
rą zabił na miejscu. Wskutek zderzenia 
samochód też odniósł poważne uszko
dzenie motoru, i chłodnicy. Nieostro
żnym szoferem zaopiekowała się policja.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. G. KL. VI. Wiersze „Morze" b. sia

to y i przykrość sprawilibyśmy autorowi, 
drukując ffo.
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CHCĄC UMOŻLIWIĆ SZANOWNEJ KLIJENTEL1 NA
BYCIE NAJLEPSZYCH PŁÓCIEN WSZELKIEGO RO- 
— DZAJU PO CENACH NIEBYWALE NISKICH —

DZIŚ W SOBOTĘ 15 b. m.
ROZPOCZYNAMY

BIAŁY TYDZIEŃ
BIAŁY TYDZIEŃ JEST NAJKORZYSTNIEJSZA OKAZJĄ ZAO
PATRZENIA SIĘ w NAJLEPSZE PŁÓTNA PIERWSZORZĘD
NYCH KRAJOWYCH FABRYK, PO CENACH WYJĄTKOWO 

------- “—   NISKICH.

MAGAZYN BŁAWATNY
BRONISŁAW GARLINSK1
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 19, TELEFON 12-30.

Składki za leczenie ubogich.
Orzeczenie Najwyż. Trybunału Administracyjnego.

Ustawa z dnia 29 marca 1926 r. o 
pokrywaniu kasztów leczenia ubo-, 
gich w szpitalach publicznych na ob
szarze b. zaboru rosyjskiego (Dz. U. 
36 poz. 214) w art. 1 nałożyła obowią
zek pokrywania od dnia 1 stycznia 
1926 r. kosztów leczenia ubogich na 
same gminy, w tych wszystkich wy
padkach, gdy koszty te nie mogą być 
ściągnięte od osób lub instytucyj z 
jakiegokolwiek tytułu prawnego, do 
ich ponoszenia obowiązanych. Arty
kuł zaś 5-ty tejże ustawy uchylił ró
wnocześnie wszelkie dotychczasowe 
ustawy i przepisy, normujące spra
wy leczenia chorych na tym obsza
rze.

Z cytowanych przepisów ustawy 
wynika, że gminom, poczynając od 1 
stycznia 1926 r., nic przysługuje już 
prawo pokrywania wydatków zwią
zanych z leczeniem ubogich gminy 
trybem nakładania specjalnych skła-

ŻYCIE GOSPODARCZE
Sami nie wiemy, co posiadamy.

W związku ze zbliżającym się ter
minem otwarcia Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu, dyrekcja nadsy
ła nam następujące uwagi, dotyczące 
wartości naszej produkcji oraz zja
wiska zbędnego importu:

Obserwując uasz handel zagranicz
ny a szczególnie import do Polski, 
napotyka się na charakterystyczne 
dla naszych stosunków objawy. 
Stwierdzone™ jest, że mimo zniesie
nia już od lat kilku kordonów dziel
nicowych, poszczególne dzielnice jesz 
cze nie orjentują się dostatecznie we 
wzajemnych możliwościach handlo
wych. Przykładem może służyć nasię 
pujący wypadek:

Pewna firma w Przemyślu sprowa
dzała z zagranicy w poważnych ilo
ściach brezent bielony, który jest 
wyrabiany u nas w tak ogromnych 
ilościach, iż 6ami nie wiemy, jakie 
znaleźć rynki zbytu, by roczną jego 
produkcję możua było na nich uloko
wać. Wspomniana lirma tłomoczyla 
się, że przywożąc towar z zagranicy, 
nie wiedziała, że brezent jest wyra
biany również w kraju. Niewątpli
wie wypadek ten nie był odosobnio
ny.

Analizując wykazy towarów impor
towanych do Polski, znajdujemy 
wśród nich poważne pozycje świad
czące o dużym przywozie towarów 
t. zw. uszlachetnionych. „Uszlachet
nienie" to, jak można było stwierdzić, 
w wielu wypadkach polegało li-tyl- 
ko na wyrabianiu pewnych produk
tów z surowca polskiego, który rów
nież wyrabiany jest w kraju, przy
czem nie w gorszym gatunku. W tem 
miejscu nie od rzeczy będzie zwrócić 
uwagę, że sprowadzaną z obcych ryn 
ków osnowę bawełnianą mamy prze
cież w przędzalniach łódzkich i to w 
wielkich ilościach. Produkcją tą fa
bryki polskie ńietylko pokrywają w 
zupełności zapotrzebowanie krajowe, 
ale są w stanie w dużych ilościach 
eksportować.

Dzięki tym stosunkom, pewne ga
łęzie przemysłu, które posiadają 
wszelkie warunki rozwoju. wykauu-,

Sprawa opłat na leczenie ubogich 
z powodu skargi Maurycego Ordyna
ta Zamoyskiego na orzeczenie Wy
działu powiatowego w-Zamościu z dn. 
26-10 1926 r. L. 6536 w przedmiocie 
podatku na koszta leczenia ubogich 
mieszkańców gminy, rozpatrzona by
ła przez Najwyższy Trybunał Admi
nistracyjny w dniu 15 grudnia 1928 
r. (L. Rej. 5401-26), przyczem Naj
wyższy Trybunał Administracyjny 
zaskarżone orzeczenie, jako niezgod
ne z ustawą, uchylił.

Z tych zatem względów, nakłada
nie na mieszkańców miast składki 
gminnej na pokrycie kosztów lecze
nia niezamożnych mieszkańców gmi
ny jest niedopuszczalnem.

W razie uchwalenia takiej składki 
należy złożyć odwołanie do Wydzia
łu powiatowego w okresie 14-dnio- 
wym, licząc od dnia doręczenia naka
zu płatniczego.

ją saldo ujemne. Dowodzi to niedo
statecznej orjentacji w gałęziach ro
dzimej produkcji, wykazywanej sta
le przez szereg polskich firm, z dru
giej zaś strony świadczą o zbyt sła
bych wysiłkach propagandowych 
wytwórczych warsztatów pracy w 
kierunku zorjentowania odbiorców o 
rodzimej prod u kcji.

Kronika gospodarcza*
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W KO

MU ALNYCH KASACH. W dniu 31 grudnia 
r. b. w 355 komunalnych kasach oszczęd
ności suma wkładów oszczędnościowych wy
nosiła 361.2 milj. zł., z czego1 na 24 kasy 
woj. Krakowskiego przypada 96,9 mili, zł.. 
na 31 kas woj. Lwowskiego — 69,3 milj. zl. 
i 84 kasy woi. Poznańskiego — 57,2 milj. 
zł., na komunalną kasę oszczędności m. War
szawy — 29,2 milj. zl. Kooperatywy posadaly 
w tym samym czasie 240.8-niilj. zl.. wkładów 
oszczędnościowych, P. O. K. zaś 172,9 milj. 
zł. Suma wkładów oszczędnoścowych z roku 
na rok wzrasta: w roku 1926 w 212 komu
nalnych kasach oszczędności złożono 75.6 
milj. zł. wkładów oszczędnościowych, w r.
1927 w 245 kasach — 158,7 milj. zł., w r.
1928 w 528 kasach — 245,2 milj. zl., a w ro
ku zeszłym w 353 kasach — 56,2 milj. zl. 
Zaznaczyć należy, że nagły wzrost ilości kas 
w r. 1928 i 1929 przypisać trzeba wejściu w 
życie nowego prawa o komunalnych ka
sach oszczędności, co umożliwiło zakładanie 
tych nstytucyj na terenie b. zaboru rosyj
skiego i ułatwiło gromadzenie oszczędności.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 14.

AKCJE: Bank Polski bez kuponów 
162.50 — 161.50, Cukier 29.50 — 30.50, 
Firlcy 58.00, Przemysłowy Lwów 105.00, 
Gdański Monopol Tytoniowy 282.80, Ha 
benbusch 105.00, 4 pr. poż. inwest. 126.00 
—125.75, 5 pr. premj. doi. 79.75 — 79.00, 
5 pr. Konwersyjna 51.00 — 52.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.87.50 
—8.87, Nowy- Jork 8.905, Nowy Jork Ka 
boi 8.921, Londyn 43.36.50, Paryż 34.94, 
Praga 26.39.50, Szwajcarja 172.10, Stok- 
hoLm 259.17, Gdańsk 175.34, Berlin 212.94 
Dolar prywatny 8.87.25 — 8.87.50.

Tendencja dla akcvi niejednolita, dla 
walut mocna.

KroDika ZawMrru.
X Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. O- 
negdajszy odczyt p. T. Klepy w Domu 
ludowym zgromadzi! około 800 słucha
czy, którzy w skupieniu i z uwagą wy
słuchali prelekcji. Na treść złożyły się 
gieografja i historja Pomorza, prześla
dowania krzyżackie i niemieckie, uza
sadnienie praw Polski cło Pomorza i 
Gdańska, prace i zasługi Komitetu Na
rodowego w Paryżu, znaczenie polity
czne i gospodarcze dostępu do morza, 
wreszcie obowiązki obecnego pokolenia. 
Po odczycie uczestnicy powzięli rezolu
cję. wyrażającą hołd ludowi pomorskie
mu, który mimo ucisku zachował pol
skość swej dzielnicy, i uchwalili: dążyć 
wszelkiemi siłami do rozwoju polskiej 
marynarki, wezwać 6fery kupieckie i 
przemysłowe, aby posługiwały 6ię pol
skim portem i polskiemi okrętami, we
zwać czynniki rządowe do uregulowania 
emigracji zamorskiej i wystąpienia ener 
gicznego o przyznanie Polsce części ko- 
lonji niemieckich, wreszcie wezwanie do 
wszystkich obywateli o wstępowanie w 
szeregi Ligi morskiej i rzecznej.
X Z „LUTNI". Po póltoramiesięczmej 
przerwie dzięki usilnym zabiegom za
rządu Tow. Śpiew. „Lutni" udało się 
szczęśliwie załatwić palącą sprawę obsa
dzenia stanowiska dyrygenta chóru. Lek 
cje śpiewu chóralnego będą mogły być 
wkrótce wznowione. Celem omówienia 
tej najżywotniejszej sprawy „Lu-tni” za 
rząd prosi wszystkich czynnych człon
ków chóru, aby bezwarunkowo i punktu 
alnie zechcieli przybyć na zebranie we 
wtorek 18 bm. o godz. 8 do własnej sie
dziby. Od licznego przybycia członków 
zależeć będą poważne decyzje.
X NOWY CENNIK. Magistrat uchwalił 
nowy poniższy cennik maksymalny na 
mięso i przetwory z wieprzowiny: słoni
na solona 3.60, niesolona 5.80, smalec 4.70 
szynka 6.50, polęd wica 6.60, serdelki 4.70 
kiełbasa krakowska 4.80, zwyczajna 4.20 
krajana sucha 7.20, schab 3.20, wieprzo
wina z bilem 3. Cennik obowiązuje od 
13 bm.
X PRZEBUDOWA STUDNI. Samobiją- 
ca studnia przy zbiegu ul. Blanowskiej 
i Krótkiej ma być w najbliższym czasie 
całkowicie przebudowana. Według pro
jektu miejskiego wydziału butlo w lane
go, zaakceptowanego przez Magistrat, od 
i rontu ulic Bla now skiej i Krótkiej uło
żony będzie wygodny chodnik, zaś schód 
ki, prowadzące na dói do studni, mają 
być przeniesione nieeo głębiej wtyl. Zy
ska na tem zarówno wygląd zewnętrzńy 
juk i bezpieczeństwo.
X Z MYSZKOWA. Ruchliwa stacja ko
lejowa w Myszkowie posiada od kilku 
lat, podobno jeszcze przez okupantów— 
niemców, zaprowadzoną instalację ele
ktryczną w budynku dworcowym. Muno 
to w długie wieczory i noce oświetlana 
jesit niizeraemi lampkami naftowemi. 
Jakby na ironię tuż obok dworca prze
chodzi sieć elektryczna z Małobądza. 
Mieszkańcy Myszkowa i Uczni pasaże
rowie nie mogą się nadziwić, że mając 
pod nosem prąd golowy i golową insta
lację, sprowadza się zda Icka naftę dc 
lichych lampek, które lada powiew wia
tru gasi. A tak niewielkiego potrzeba 
wysiłku, żeby mieć przyzwoite św iatlo 
elektryczne. Wszak Myszków też w Eu
ropie leży.

i>mRa bikusia.
X WIECZÓR KU CZCI MATKI V. BO
LESŁAWIU. Staraniem stowarzyszenia 
„Służba obywatelska” w Skałce odbędzie 
się w dniu 16 bm. o godz. 6 wiecz. w sa
li remizy strażackiej w Bolesławiu, u- 
roezysty wieczór ku czci matki.
X DO WOJEWODY W SPRAWIE DE- 
PUTATÓW LEŚNYCH. W dniu 14 b. m 
wyjechała do p. wojewocjy do Kicie de
legacja Rady miejskiej z burnristrzem 
p. Stankiewiczem na czele, w sprawie wy 
dawania deputatów leśnych z lasów miej 
sikich mieszkańcom miasta.
X WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
ZW. OFICERÓW REZERWY. W dniu 9 
marca rb. o godz.-3 popoł. w sali llesur 
sy olkuskiej odbędzie się walne zebra
nie członków Zw. oficerów rezerwy pow. 
Olkuskiego.
X WALNE ZEBRANIE TOW. ŚPIEW 
„HEJNAŁ". W dniu 22 hm. o godz. ’■ po 
poi. w sali ginin. szkoły pow. ńr. 1. od
będzie się walne zebranie członków 
Tow. śpiew. „Hejnał”, nu którem zarząd 
złoży siptawdzdanie z działalności za rak 
ubiegły. Jednocześnie nastąpi wybór no- 
wetao zarzadn T-ws.
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Zapas ołówków w sejmie
NA KILKA LAT.

Przed kilku dniami ze zgorszeniem 
podniesiono w prasie fakt, że wy
dział gospodarczy kancelarji sejmo
wej wydziela dla urzędników Sejmu 
oraz dla posłów na sali posiedzeń o- 
łówki pochodzenia zagranicznego z 
napisem „Johan Faber, Berlin".

Według zasiągniętych informacyj 
a źródła, sprawa ta przedstawia się 
następująco: Kańcclarja sejmowa za
kupiła okazyjnie jeszcze w r. 1919 
wielki transport ołówków pochodze
nia niemieckiego, zarekwirowany u 
kupca Tigera w Łodzi, jako towar 
nielegalnego pochodzenia. Obecnie 
Sejm posiada jeszcze 10.000 sztuk 
tych ołówków. Zapas ten starczy na 
kilka lat.

Ołówki te jednak w Sejmie nie ma
ją zbyt wielkiego powodzenia, gdyż 
6ą zbyt liche i łatwo się kruszą.
Projekt bezbożników

PIERWSZA SZKOŁA 
BEZRELIGIJNA.

Jak podaje Polska Agencja Kato
licka, organizacja bezbożników w 
Polsce „Polski Związek myśli wol
nej" przystąpił do zorganizowania 
spółdzielni szkolnej, której celem 
będzie otwarcie pierwszej szkoły an- 
tyreligijnej w Polsce. Szkoła ta, we
dług projektów, będzie „„wzorem dla 
innych szkół tego typu".

Spółdzielnia szkolna oparta będzie 
aa trzech grupach udziałowców: pier
wszą stanowić będzie Polski Związek 
myśli wolnej, drugą nauczycielstwo, 
wykładające w szuole a trzecią ro
dzice uczniów.

Statui spółdzielni oddany zoótał do 
zalegalizowania. Spółdzielnia proje
ktuje nabyć na ten cel jedną ze szkół 
prywatnych w Warszawie.

Projekt takiej szkoły sprzeciwia 
sie Konstytucji, która głosi, że w 
szkołach prywatnych i państwowych 
dla młodzieży do lat 18-tu nauka ve- 
ligji jest obowiązkowa.
Salwa rewolwerowa

NA POGRZEBIE SIECZKI.
Onegdaj odbył się w Warszawie 

pogrzeb zamordowanego w awantu
rze kawiarnianej osławionego bandy
ty Sieczki, bojowca frakcji rewolu
cyjnej P. P. S.

Wobec tego, iż w pogrzebie zamie
rzały wiząć udział rozmaite szumowi
ny zdolne do wywołania awantur, 
więc władze policyjne w Warszawie 
wysłały na miasto wzmocnione po
sterunki policyjne. Większy oddział 
policji skonsygnowuny był koło cmen 
tarza Wolskiego, celem niedopusz

czenia do awantur.
O godzinie 4 popołudniu rozpoczął 

się obrzęd pogrzebowy. Trumnę 
Sieczki wyniesiono na barkach z do
mu i umieszczono na 4 konnym kara
wanie. Przed karawanem niesiono 
kilka wieńców z czerwonemi szarfa

mi, oraz czerwone sztandary partyj
ne. Na przodzie konduktu postępowa 
ła w ordynku grupa mężczyzn. Na 
cmentarzu Wolskim wygłoszono sze
reg przemówień, przyczem odgraża
no się zdrajcom i wznoszono przeciw

BIAŁO-CZARNE
małżeństwo

Nie należy dzieciom małym, a szcze 
gólniej dziewczynkom kupować figu 
rek z czekolady. Wiadomo bowiem, 
że czem skorupka za młodu nasiąknie 
tem na starość trąci. Ta sama właśnie 
sprawa była z p. Weroniką Olbrzy- 
chowską. luż w kolebce czuła sympa- 
tję do chłopców, wołających stale 
.,aa“ co niby oznacza początek imie
nia Adama, — czyli mężczyznę. Pó
źniej, gdy już cośkolwiek dorosła, ku
powała jej mamusia czekoladowych 
murzynków. Początkowo mała Weron 
ka bawiła się niemi, a gdy raz skoszio 
wała takiego murzynka, stale wołała: 
„mamo ja chce murzynka".

No i sprawdziło się przysłowie p.

W Europie zi
gdzieindziej

We wszystkich państwach europej
skich -— z wyjątkiem Bułgarji — 
liczba kobiet, przewyższa liczbę męż
czyzn, natomiast w krajach amery
kańskich, azjatyckich i australijskich 
(mamy na myśli kraje cywilizowane 
tych kontynentów) kobiet jest mniej, 
niż mężczyzn.

Jak zaiznaczyliśmy, jedynem pań
stwem w Europie, które posiada prze- 
wyżkę osób płci męskiej (a niedobór 
żeńskiej), jest Bułgaria: na każde 
1.000 mężczyzn wypada tam 995 ko
biet. Pięć pro mile Bułgarów „skaza
nych" jest na starokawalerstwo... 
jest też w Europie jeden kraj, w któ
rym liczba kobiet równa się dokład
nie liczbie mężczyzn. Krajem tym 
jest Belg ja; statystyka powojenna 
(przed wojną było zapewne inaczej) 
wykaizuje, że na każde 1.000 Belgów 
przypada 1.000 Belgi jerk.

We wszystkich innych państwach 
europejskich płeć piękna góruje licz
bą nad „brzydką". Najwięcej kobiet 
posiada Łotwa i Estonja; pierwsza 
114.5 kobiet na każde 100 mężczyzn, 
druga 112,8 na 100. Możnaby więc po
wiedzieć, że prawie 15 proc. Łotyszek 
skazanych jest na staropanieństwo...

W pozostałych państwach europej
skich procent ten jest niższy. W Ro
sji na każdych 100 mężczyzn wypada 
111 kobiet, we Francjd 110, w Anglji 
109, w Polsce 108 (ośmiu procentom 
Polek grozi więc wieczne panień
stwo...), w Austrji i Czechosłowacji 
107, w Niemczech 106,7, we Włoszech 
106 i t. d. 

jakimś niewiadomym osobom okrzy
ki oburzenia.

Przy spuszczaniu trumny Francisz
ka Sieczki do grobu 30-tu jego towa
rzyszy oddało trzykrotną salwę re
wolwerową.

w Poznaniu.
Weronika urosła,, spoważniała, jednak 
ciągle miała pociąg do ludizi o czeko
ladowej cerze. Zdarzyło się, że przed 
kilku latv poznała przystojnego syna 
puszcz afrykańskich p. Geli Yaberri, 
a że oboje mieli talent w nogach, prze 
to poczęli występować razem jako 
tancerze, budząc wszędzie sensację, 
mieszanina koloru biało - czarnego. 
Wkońcu p. Weronika tak upodobała 
sobie p. Galiego, że postanowiła go so 
bie zatrzymać i kilka dni temu w u- 
rzędzie stanu cywilnego w Poznaniu 
został zawarty związek małżeński, 
między bladolicą p. Weroniką Olbrzy 
chowską i ciemnoskórym p. Gellim 
Yalerim.

i dużo kobiet
— za mało.

Jak wspominaliśmy wyżej, w pań
stwach Ameryki i Azji oraz Australii 
kobiet jest mniej, niż mężczyzn. W 
Stanach Zjednoczonych A. P. na każ
dych 100 mężczyzn wypada 96 ko
biet, w Japonji 97, w Australji 96, w 
Kanadzie 94, w Argentynie 90 (może 
dlatego tyle kobiet wywożą handla
rze „żywego towaru" do tego kraju), 
w Hong - Kong (kolonja angielska w 
Chinach) na każdych 100 mężczyzn 
przypadają tylko 63 kobiety, a w sta
nie południowa Georgja w U. S. A. 
na każde tysiąc mężczyzn wypadają 
tylko 3 (sic!) kobiety...

Są jednak dwa wyjątki wśród kra
jów pozaeuropejskich. Meksyk i 
■Chile posiadają więcej kobiet, niż 
mężczyzn; w pierwszym na każdych 
100 mężczyzn jest 105 kobiet, w dru
gim 101.

Skok z trzeciego piętra
DO PRZEJEŻDŻAJĄCEJ TAKSÓWKI.

Mieszkaniec Kalisza Władysław Wi
śniewski, bezrobotny, pozbawiony środ
ków do życia, postanowił po]>ehiić samo 
bpjsftiwo i w tym cedu, stanąwszy na pa
rapecie okna na trzeciesn piętrze rzuci! 
się na bnuik. Okno znajdowało się nad 
bramą, z której właśnie w tej chwili 
wyjeżdżała taksówka.

Desperat spadl na dach taksówki, prze 
bił go i ocknął się obok szofera, który 
został lekko ranny. Niedoszły samobój
ca, który nie potnćsl żadnego szwanku, 
pociągnięty będzie za swój efektowny 
skok do odpowiedzialności.

Handel żywym towarem
UPRAWIANY POD PŁASZCZEM 

ŚLUBÓW RYTUALNYCH.
Komitet walki z handlem żywym 

towarem wystąpił z memorjałem do 
Min. pracy i opieki społ. i do Min. 
spr. wewn. w sprawie wzmocnienia 
kontroli nad wychodźtwem kobiet
zagranicę.

W memorjale tym wskazuje komi
tet, że w czasach ostatnich ujawnio
ny został szereg wypadków wywoże
nia obywatelek polskie* zagranicę w 
celach nierządu. Handel żywym to
warem odbywa sie bądź pod płaszczy 
kiem angażowania do pracy, bądź 
też pod pozorem ślubów rytualnych 
wśród ludności żydowskiej, łatwo za- 
wieralnych jak i rozwiązalnych, co 
znacznie przyczynia się do obejścia 
czujności władz.

Jak 6ię dowiaduje agencja PID, 
komitet wnosi, by władze zwróciły 
uwagę rabinom na konieczność dale
ko idącej ostrożności przy udziela
niu ślubów obywatelkom polskim 
głównie z cudzoziemcami pochodzą
cymi z Ameryki Południowej.

KLASYCZNA POCIECHA.
Pewien kupiec miał pilny interes i musiał 

przeprawić się dla załatwienia jego na dru
gą stro.nę wezbranej podczas wiosennych 
roztopów rzeki. Wynajął więc czółno z prze
woźnikiem i popłynęli.

Na środku rzeki prąd był dosyć wartki 
i kuipiec począł odczuwać pewien niepokój. 
Zapytuje więc przewoźnika:

— Zginął tu kto kiedy w tej rzece?
— Nie nigdy to się nic zdarzyło!... — 

zapewnia stanowczo przewoźnik.
— Jakto. nigdy nikt tutaj nie utonął?
— E. utonąć to się zdarzyło, nawet przed 

tygodniem mój brat cioteczny się utopii, 
ale tego samego dnia go znaleźliśmy...

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na

szego opakowania.

>|[|||14
Chemika D-ra Franzoaa jedyny radykal
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

R E U M aTY ZMÓWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało
wi. ischiasowi i t p. Żądać w aptekach
Wyrób i główna sprzedażi
APTEKA iłilKOLASCHA

Lwów Kopernika 1. 6678

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

Zarumieniła się z zakłopotaniem.
— Żonaty? — zapytałem od niechcenia.
— Był. Żona umarła, kiedy ja...
Urwała i przygryzła wargę.
A więc to nie jej mąż! Dziwnym zbiegiem 

ckolicznoMii w tej samej chwili słońce wyłoniło 
się z za chmury, zalewając światłem zakurzony 
dywan, na którym stało jej krzesło.

— To mój ojciec — rzekła z prosioią.
Doznałem absurdalnego wrażenia ulgi.
Nie chodziło tedy o wypadek porzucenia 

fony, co nadało sprawie zupełnie inny charakter.
— Czy pani absolutnie się nie domyśla, co 

powodowało jego zniknięcie?
— Absolutnie nie.
— Nie dał żadnego znaku życia?
•- Żadnego.
— Czy dawniej nigdy się nie zdarzyło, żeby 

rfę wydalił z domu na cza6 dłuższy, nic pani 
• tem nie mówiąc?

— Nigdy. Wyjeżdżał bardzo często, ale 
zawsze wiedziałem, dokąd.

Głos 6ię jej załamał, a usta zadrżały jak 
u dziecka, gotowego wybuchnąć płaczem. Zacze
łom ia uspokajać..

— Niech się pani nie martwi przed czasem
— rzekłem. — Mogło się nic nie 6tać. Czasami 
rzeczy pozornie bardzo tajemnicze, znajdują pro
ste i łatwe wytłumaczenie. Mógł napisać, i list 
przepadł na poczcie — mógł mu óię zdarzyć jaki 
mały wypadek.

Spostrzegłem, że się poszkapiłem. Biała twa
rzyczka stała się jeszcze bielsza, a oczy zaszły 
łzami.

- - Ale to jest naturalnie nieprawdopodobny. 
Znalezionoby przecież przy nim papiery.

— Miał zawsze pełne kieszenie papierów 
i kopert — potwierdziła skwapliwie!

— Czy pani nie sądzi, że powinienem się 
dowiedzieć nazwiska? — zapytałem — tajemnica 
pani nie wyjdzie poza drzwi tego pokoju. 
Do adwokata przychodzi się jak do konfesjonału. 
Ludzie zwierzają się nam z rzeczy, których nigdy 
nie tmwiedzieliby spowiednikowi.

Uśmiechnęła się lekko.
— Nazywam się Fleming, Małgorzata Fleming

— rzekła po sekundzie wahania. — Jestem córką 
Allana Fleminga. Och. panie mecenasie, co ja 
pocznę. co-ja pocznę? Niema go już przeszło od 
tygodnia.

Nic dziwnego, że chciała przemilczeć iden
tyczność zaginionego. A więc Allan Fleming 
przepadł! Wielu zacnych obywateli, dowie
dziawszy się o tem, wyraziłoby życzenie, aby się 
nigdy nie znalazł.

Fleming! Wybitna osobistość, prcze6 syndy
katu przemysłowego, posiadający znaczne wpły
wy w polityce, które uzyskał dzięki jakimś ciem
nym intrygom. orzeorowadzonym na korzyść 

naszego rządu na terenie państw’ środkowo-ame- 
ry kańskich!

— Bardzo pani współczuję — rzekiem z całą 
szczerością. Bądź co bądź ten człowiek był jej 
ojcem. — Ma się rozumieć, nie trzeba, żeby ta 
rzecz dostała się wiadomości publicznej, przy
najmniej narazie. Ostatecznie, jak już zazna
czyłem, mogło się nic nie stać a — polityka ma 
swoje wymagania.

— Nienawidzę polityki! — przerwała mi 
z wybuchem. — Sam ten wyraz napełnia mnie 
odrazą. — Siedziała prosto, z rękami opartemi 
o poręcz krzesła. — Jeszcze jedno, panie mece
nasie. Na drugi dzień po zniknięciu ojca, Carter 
również wyszedł i nie wrócił.

— Carter? Któż to je6t?
— Nasz lokaj.
— Biały?
— O, tak.
— Wyszedł, nic pani nie powiedziawszy?
— Tak. Na drugi dzień po zniknięciu ojca 

usługiwał jeszcze przy drugiem śniadaniu. Słu
żące mówi, że zaraz potem wyszedł. Nie było 
go przy obiedzie, ale wrócił późnym wieczorem 
i otworzył sobie swoim kluczem. Przenocował 
u 6tebie i ulotnił się wczesnym rankiem, zanim 
jeszcze służba wstała. Od tego czasu nie widzie
liśmy go.

Zanotowałem sobie v. pamięci nazwisko 
lokaja.

— Jeszcze o nim pomówimy — rzekłem. — 
Czy ojciec pani nie pizcchcdz:! w ostatnich cza
sach iakiei choroby ?

D « »
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KINO Pierwszy Europejski Polski film

DAWNIEJ = KULT CIAŁA
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

W rolach głównych: MICHAŁ 
VICTOR VARKONYI, AG- 
NES PETERSEN - MOZŻU- 
CHINOWA, KRYSTYNA 
ANKWICZ, PAWEŁ O- 

WERŁŁO i inni.

Następny program:

DZIKA ORCHIDEA
z Gretą Garbo.

w-g popularnej powieści Srokowskiego.

SIELEC 
obok kościoła.

Telefon 7-65.

DZISI Dramat sensacyjno-salonowy p. t. DZIS1

DT TT T (szalony jeździec)
01 i llNkj DULL ^m^óWe0'-80”0-”^

Następny program: 
CZERWONA SZABLA 
Obraz osnuty na tle najazdu 

knuta kozackiego na Kijów.

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 10 do 16 lutego. Najgłośniejszy obraz sezonu który kosztował 3.000.000 dolarów!

GRZECHY OJCOW
Tragedja życiowa w 10 aktach. phT|E TANNTNTiR UWAGA: Obraz ten przewyższa znacznie niedawno
W roli głównej światowej aławy JrtlllłlllMiJ wyświetlany film „Niepotrzebny człowiek". — —

ANONS: Od poniedziałku ! 
17 lutego r.b.

DAMA w SZK ARŁACIE
Dramat miłości na tle pożogi re- B 
wolucyjnej w bolszewickiej Rosji, ? 
W roli głównej. Lya de Putti. '!

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
| Odrin litra., j lian u tai. l-oi

DZIŚ!!! Krwawe rządy satrapów carskich. Dzieje gwałtu i zbrodni w filmie DZIŚ!!!

CZERWONA SZABLA
Potężny dramat osnuty na tle panowania knuta kozackiego.

W rolach głównych: Urocza CARMEL MEYERS i piękny WILLIAM COLLIER.

Następny program: E

ZŁY CZAR ’
z Johnem Gilbertem. j

KINO-TEATR 
„KOMETA” 

w Dąbrowie Górniczej.

Od środy 12 do niedzieli 16 lutego r. b.
W y 1VW Dramat osnuty na tle powieści „Pamiętniki

I S £ S Jr Ew. B IM I damy z półświatka”. W rolach głównych:
w/ W W Fee Malten> Msry Kldt Osslp Ru-
nlcz, Fred Doderlein. — — Nadprogram: KOMEDJA w 2 aktach i na scenie 
występ oryginalnej produkcji cyrku warszawskiego zespołu akrobatycznego u4 MILLjS”.

Następny program: 
„GRZESZNA MIŁOŚĆ" 

W roli głównej »
Jadwiga Smosarska. 

Wkrótce: „KULT CIAŁA”.

KINO-TEATR

„CZARY”
W CZELADZI

Piątek 14, sobota 15 i nie
dziela 16 lutego b-r.
Wielki bohaterski 

dramat
SKRZYDLATA FLOTA

z RAMONEM NOYARRO.
Dziś w sobotę 15 lutego wyświetlone będą dwa seanse pocz. I o godz. 5; II o godz. 6.45. — Dziś Bal Karnawałowy. Początek o godz. 21.

IWW Firnu iUMLffl 
poszukuje zdolnego 

AKWIZYTORA
DOBRZE WPROWADZO
NEGO U ODBIORCÓW 
MATERJAŁÓW ŻELAZ- 
------------ NYCH.---------------

Posada obejmująca należyte zorganizowanie 
oraz prowadzenie biura i akwizycję do objęcia 
od zaraz. Tylko fachowe oferty prosimy kiero
wać do Admin. .Kurjera Zachodnieo* pod .na
tychmiast*. 3-865

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy-

KREM LAIN -AGE (z Kogutkiem)
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276

Za darmo 
podam każdej pani bar
dzo akuteczny środek 

przeciw 871

Poasukuję do rekla
my domokrążnej inteli
gentne panie. Wiado
mość „Kurjer Zachodni" 

876

Chwist Stanisław u- 
n eważnia umowę auto
busową między Związ
kiem Rezerwistów w 
Zawierciu. 3

Poszukuje się w centrum 
Sosnowca od zaraz

nadającym się na skład 
materjałów żelaznych.

Lokal biurowy może być nie większy 
jhk 2 pokoje. Zgłoszenia należy kierować 
do Adm. „Kurjera Zachodniego" pod 
„pilne". 3-866

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym. ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczna.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego I rewiru, Ste

fan Morgiewicz, zam. w Sosnowcu przy ul. 
Kołłątaja 3, w myśl art. 1148 i 1149 Ust. Post. 
Cyw. obwieszcza, że na żądanie Banku Prze
mysłowców Oddz. w Katowicach i w wyko
naniu 5-ch klauzul egzekucyjnych Sądu O- 
krągowego w Sosnowcu z dnia 2 maja 1929 
roku za Nr. A. 240-29. A. 241-29 i A. 242-29 
na pokrycie należności w sumie 3.000 złotych 
z procentami i kosztami odbędzie się w dniu 
16 maja 1930 roku od godz. 10-ej rano w sali 
Sądu Okręgowego w nowcu przy ulicy 
1-go Maja Nr. 19 sprzedaż przez publiczną 
licytację w I terminie nieruchomości poło
żonej w Sosnowcu przy ul. Czystej Nr. poi. 
8. oznaczonej Nr. hip. 647, należącej do 
Maurycego vel Mojżesza Żraigroda, składa
jącej się z placu o' przestrzeni stosownie do 
wykazu hipotecznego 52 prętów kwadrato
wych z budynkami: a) domu frontowego 
murowanego 2-eh piętrowego, b) oficyny mu
rowanej 3-ch piętrowej, c) budynku 1-pię- 
trowego murowanego i d) budynku murowa
nego starego; w całej nieruchomości zapro
wadzona jest elektryczność, zlewy i krany 
do wody.

Powyższa nieruchomość w zastawie ani 
dzierżawie nie jest, ma urządzoną księgę 
hipoteczną N-r. 647, przechowywaną w So
snowieckim wydziale hipotecznym, obciążo
na długami hipotecznemi w sumie 71.914 zł. 
83 gr. z procentami i kosztami, zabezpiecze
niami i ewikcjami wskazanemi w działach 
III i IV wykazu hpotecznego; podlega sprzc 
dąży w całkowitym komplecie podług opasu 
dokonanego w dniu 10 grudnia 1929 roku.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacun
kowej 80.000 złotych. Życzący sobie przyjąć 
udział w licytacji obowiązany jest złożyć 
kaucję w kwocie złotych 8.000 (osiem ty

Warunki licytacyjne mogą być przejrza
ne w kancelarji komornika a na dwa tygo
dnie przed licytacją, stosownie do art. 247 
zał. XV do Ust. Post. Cyw., w kancelarji Wy
działu Cywilnego Sądu Okręgowego w So
snowcu. — (M. P.).

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-go 
(—) Stefan Morgiewicz.

Sosnowiec, dnia 31 stycznia 1930 roku.
888 Za zgodność: L. Koenig, adwokat.

upławom
Za szybki skutek pozo
stanie mi każda pani 
wdzięczną. A. Gebauer, 
Stettin, H. 10. Friedrich- 
Eberstr 105 (Niemcy). 
Dołączyć na portorja.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Rokicki Hipolit zgu
bił książkę wojskową, 
wydaną przez PKU. So
snowiec. 884-2

Cennik ogłoszed:

WŁ0S0W i
wypadanie, łupież, ły- 1 
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo-1 
Chmielowe” (z Ko- I 
gutkiem) Sprzedają a- | 
pteki i składy aptecz- I 
ne. Główny skład, Ap- ’ 
teka Gąseckięgo ul I

Freta Nr. ldT 52771

Skład win i wódek o- 
raz towarów kolonial
nych w dobrej dzielni
cy handlowej w Często
chowie do sprzedania. 
Wiadomość w Admini
stracji. 835-3
Fortepian Becksztei- 
na koncertowy mało u- 
źywany sprzedam. Bę
dzin, Kołłątaja 30, Ba- 
renblatt.
Plac z budynkami do 
sprzedania. Sosnowiec 
Dęblińska 6. Wiado
mość u gospodarza.

832-3

Uwaga! Zgubiono por
tfel zawierający książe
czkę wojskową, dowód 
osobisty, zezwolenie na 
broń, kartę rowerową, 
koncesję na prowadze
nie kina, wyrok sądu 
grodzkiego, weksel i 
różne dokumenty. Ła
skawy znalazca zechce 
zwrócić do „Kurjera Za
chodniego" lub właści
cielowi za sowitym wy
nagrodzeniem. 826-3

Samouczek Rachun
kowy B. Marczewskie
go, obejmuje całkowitą 
i dokładną naukę ra
chunków i geometrji od 
najłatwiejszych do naj
trudniejszych i prakty
cznych w sposób łatwy 
i jasny bez pomocy na
uczyciela dla wszyst
kich osób, stanów i za
wodów (503 przykładów 
i zadań wraz z ich roz
wiązaniem). Cena zł. 
6.50 — porto za pobra
niem pocztowem zł. 150 
wysyła: Księgarnia Mi
kulski, Katowice, Ma- 
rjacka 2. 730

LOKALE

ROŻNE

Ostrzegam przed 
przyjmowaniem weksli 
na zł. 50 podpisanych 
przezemnie, gdyż tako
we zgubiłem dnia 11-2 
rb„ które unieważniam. 
Stanisław Zapała. 827-3

POSADY 
i PRACE

Pewna egzystencja 
stały zarobek w wyso
kości 70 zł. sygodnio- 
wo w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem otrzyma młode

Poszukuje się w śród
mieściu mieszkania 2—3 
pokojowego z kuchnią 
i ew. z wygodami. Naj
chętniej w dzielnicy sta
rego Sosnowca i Aleji. 
Zgłoszenia kierować do 
Administracji „Kurjera 
Zach." pc : „Czynsz".

864-3
wzorowe w czystości, 
uczciwe, pracowite mai 
żeństwo na podstawie 
kontraktu, Rodzaj za
jęcia: roznoazenie środ
ków spożywczych pod 
adresem przez nas 
wskazanym. Ubiegający 
się zobowiązani są do 
bezpłatnego oddania 
nam suchej przewiew
nej piwnicy z oknem. 
Gwarancja wymagana. 
Zgłoszenia pisemne do 
„Par" Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11.

847-3

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Biuro Próśb Lewkowi
cza, Sączew-
skieg< • 3-47, re
feruje podania i uczy 
pisać na maszynach.

Podają do wiadomo
ści, że za długi żony 
mojej Marji Porzeczko- 
wskiej me OLp iwiadam 
Józef Potzeczaowski.

887

Zaginął pugilares, za
wierający 100 zł. i pa
piery Jerzego Rożyń- 
skiego: książeczkę woj- i 
skową, legitymację stu
dencką Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, legity
mację Koła Chemików, 
ulgę tramwajową Kra
kowa, 2 odpisy metryki 
urodzenia. 858-3

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM I 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, .Balsam Thiocolan Agc” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowania 
,pleM l »ńiw w

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr., za tek ;. ::. 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ><1 , "Lu.
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. V. numerze i.; uzi .>.m 
1 świątecznym 2, proc, drożej. Ogłoszenia lantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca olU :i 
Administracja nic odpowiada. •* B
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